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Konf erencie • e , dzk~ P i PPS 
Dziś zbiera się Wojewódzka 

Konferencja Aktywu Partyjnego PPS 
i PPR. 

Kwiat robotniczej Łodzi obradować 
będzie na temat aktualnych zagadnień 
gospodarczych i politycmyc-h stojących 
przed klasą robotniczą i przed całym 
narodem polskim. 

Najważniejszą sprawą dla naszego 
kraju jest w tej chwili problem odbu
dowy gospodarczej państwa .,, zacofania 
w które wtrąciła nas polityka rządów 
przedwrześniowych. oraz z tvch znisz
czeń, które spowodowała woina i oku
pac:ia. 

Jesteśmy krajem zrujnowanym mo
ie najwięce' w Europie i jest rzeczą 
konieczna z~orłne ~'kuniellie W'\z:vr-tkich 
sił całej!'o narodu w kif"mnku jak naiszvb 
szej i planowei odbudowy i rozlmdowv 
naszej gospod.arki, no-prawy bytu naj
szerszych mas narodu. zapewnier.fa dob 
robytu robotnikom, chłopom, inteligen
cji pracującj, rozwoju kultury narodo
wej, i jej upowszechnienia. 

Mamy ku temu objektyw:n~ warun
ki, mamy nieprzebrane skarb;v natural
ne, rnamy ponad 500-kilometrowy do
stęp do morza z szybko odbudowuJąc:v
mi się portami, mamy na ziemiach od
zyskanych dużo zakładów przemysło
wych, dla których uruchómił'nia brak 
na tylko rak roboczych, mamy ziemię 
n}odną i Urodzajną. mamy zo.olttNYO ro. 
bo ika i górnika, mamy chłopa pilne~o 
pracufacego z zamiłowaniem na swoim 
zagonie. 

Dzieki reformie rolnci. tłzięki usta
wie o upańshvowieniu wielkiego i ~ed
nie~o przemysłu nie ma u nas przesz
kód dla realne~o ulanowauia rozmia
rów· i tempa odbudowy. 

Cze~o nam potrzeb dla zrealizowa
nia gigantycznyrh zadań stojących 
przl"lł naszym pokoleniem? 

Jedności naTodowei i ~pokoju wew. 
nętnnego. 

Blok wyborczy 6-ciu stronnictw, 
który miał stać się synonimem jedności 
naszego n nrodu. został zerwan.v przez 
przywódców PST,, którzy nie zawahali 
sie wtra rić krai w wir przedwybor
('7.vrh w::i k politycznvcl:. Przywódcy 
PSL nie z W"'h ali sie służyć za przykry 
cie dla reakrii wielkokapitalistycznej 
i obszarniczej, lutlzi dnia wczoraiszego 
i pn:edwczorajsze~o. 

Ci , któnv szerza dywersję i .zajmu
ją się '! dvtyzmem, jak również ci, 
któr7Y b użdżn , ci, któr,vm nie podoba 
sie demokratyczny tor rozwoju naszego 
k~aju. m niduja sie w minimalnej mniej 
'sz{)ści. Ale dzięki pomocy morah1ej 
i >naterialnej z różnych obcych o~rod
ków reakcyjnych za granicą są w stanie 
jeszcze utrzymywać się na powierzchni. 

Ta występna działalność stwarza 
niepokój w kraju i stwa:r7a dodatkową 
trudność w inacy nad odbudową. , 

Przytłaczająca większość obywateli 
w Polsce pragnie obecnie pokoju, spo
koju. możliwości pracy, poprawy choć
by stopniowej i powolnej ale systema
tycznej, wanmków życiowych, mate
rialnych dla siebie i swoich rod:dn. 

Kto stoi na przeszkcdzie tym zdro
wym dążeniom większości społeczeń
stw9? 

. J{to pragnie rzucie na kraj nasz 
klęsJtę nowej wojny? Kto odgraża się 
nasz\emu narodowi bomLą atomową, 
nawiasem mówiąc w ohcym ręku się 
znaj dują-:i),? l\:to swoia brmd;.• cką d"Zia
łaln ścią usi 

pom i robotnikom i wszystkim ludziom l drogi zjednoczenia i zmobilizowania jeden sukces zawdzięczaj~ tej współpracy 
pracy? Kto rabunkami utrudnia chłopu ładu pracującego Łodzi wokoło bloku Jeżeli gdzieniegdzie współpraca nie 
budowę swego dobrobytu? demokratycznego. stoi jeszcze na odpowiednim poziomie, 

Reakcja. Reakcja, bez względu jak Jej znaczenie przerasta ramki jak np. w Piotrkowie c-iy Skierniewi-
się wabi: sanacja czy endecja, NSZ czy spraw miejscowych już choćby dlatego, cach, to nie tyle będziemy dosznkiwać . 
WIN, oraz ich protektorzy, agenci mas- że na ŁódLnajwiększe dziś w Polsce się winy, której w danym wypadku 
kujący się w pewnym stronnictwie, skupisko ludzi pracy, z uwagą imtrzy można szukać i po jednej i po drugiej 
które lud słusznie nazwał Pańi:kim cały kraj. stronie ile szukać dróg do poprawy i na 
Stronnictwem, oraz ich zagranlczni Fudamentem zwycięstwa ostatecz- tych odcinkaeh. 
mocodawcy. nego demokracji nad reakcją, kamie- Trz:v tygodnie tylko dzieli nas od 

Nastał czas, aby olbrzymia przyOa- niem węgielnym odbudowy naszego dnia Pierwszego Maja, w którym lud 
czająca większość narodu wypowie- kraju jest JEDNOLITY FRONT PPR pracujący demonstrowat będzie między 
działa głośno swą zdecydowaną wolą I PPS i oparty na nim SOJUSZ RO- narodową solidarność proletariatu, jed
ponrzeć nac;z rzad dentokrat.vc...:nv w BOTNICZO-CHŁOPSKI. Trzeba stwier ność k1asy robotniczej. 
Walce 0 pokój, Spokój, hie:miN'?'P.ńStwO, h'A :.n .,..~~~•- ,.„n" n11ml~rl?'u bratniemi Jednolitofrontowe demonstracje 
dobrobvt kraju i wszvstkich ImI:d pra- partiami robotnic'1.Vmi w terenie, a prze- pierwszomajowe. w których niewątpli
cy. I dlatego tak shtszn~ h:vła inidatv- de wszvstkiem w Łodzi, rozwija się bar wie wezma udział i szerokie rzesze 
wa RP-f<'rendum Ludowl•l!o wv!"nnieta dzo d<lhrze. chłop6w, dadzą wyraz pragnjeniom i 
przez PPS i poparta pnez PPR·, SL i In- - PPR-owcy i PPS-owcv wsnółpracu dażeniom najszerszych mas !udowych 
ne uartie demokratyczne. ją na dzielnicach i w R.adach Zakłado-1 dźwigniecia Polski na nowych drogach 

Można nie wątpić, że l{onfereucja wych coraz ściślej, nici bratrrskiej iJrzy ku lepszemu Jutru dla wszystkie~. 
aktywu PPR i PPS wskaże właściwe I jaźni między nimi utrwalają się i nie- Lemiesz 
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Próby obalenia uchwał berrńsk·ch 
Demokracja światowa nie może d11uścic do odrodzenia 

sie 11rzemvslowego Niemiec 
W dz.ienniku moskiewskim „Izwiestia" 

ukazał się artyknl znanego publicysty 
radziec·kiego tloffmana, zatytukiwany 
„Nowe próby storpedowa11ia uchwal ber 
lińskich". 

mystowego dla Niemiec. IP!an te:n ma na 
celu uniemożliwienie odr<Jdzenia poten
cjalu wojennego Niemiec, przy iednoczes 
nym uwzględnieniu kwestii odszkodowań 
Ula państw sojuszniczych. Mocarstwa 

Przed kilkoma dniami Sojusznicza R.a- s-0jusznicze stoją mocno na gruncie niedo 
da Kontroli w Berlinie osiągnęła porozu- puszczenia do odrodzenia przemysłu wo
mienie w sprawie przyszłego pla'!lu prze 1 jennego Niemiec, który mógtb:;r być gro-

iiiii'Fi'R'diiii'"bi~""'ii!"kiiSkij""iiii'kCJ''i 
Zebranie aktywu warszawskiego PPR I PPS 
WARSZAWA (PAP). W dniu 6 kwietnia tow. Zambrowskiego zebrana~ uchwauto nastę 

w sali „Romy" odbyło się zebranie aktywu pującą rezolucję: 

warszawskiego PPS i PPR, poświęcone spra 

wie referendum ludowego, Olbrzymie na·pisy 
„PPS I PPR w bratnie) ws„6łpracy ugruntują 

„Aktyw robotniczy Warszawy z radością 

stwierdza, fe szczera współprac1 PPR I PPS 
zacieśniła się w naiważnlejszycb sprawach 
życia poli,ycznego narodu, przede wszystkim 

niepodległość i zdobycze demokracJJ", „Refe· we wspólnej akcji scementowania bloku wy
rendum będzie klęską reakcll" ł „Niech żyje borczego dem<>krac)J. Zebrani witają decyzJę 
Jedność klasy robotniczej" wskazują wyraź- p1·zeprowadzenia referendum ludowego w za
nie ,jaki duch ożywia zebranie. Sekretarz sadnłczycb sprawach naszego ustroju tpwłecz 
komitetu warszawskiego PPR ob. Albrecht nego, konstytucjJ I nlepodległoścł. Referen
powital w imieniu komitetów obu partii przed dum wprowadzi jasność do tycia polityczue
stawicieli CKW PPS ob. CyraJJkiewicza I K.:: go, konsolidując wszystkich szczerych demo
PPR ob. Zambrowskiego, wskazując, że ze- kratów - utrwali podstawowe zdobycze mas 
branie dzisiejsze jest dalszym krokiem na ludowych I usunie ·grunt spod nóg żywiołów 
drodze do pogłębienia : utrwalenia jednośd reakcyjnych. Referendum stanie się klęską 
klasy robotniczej w Polsce. Ob. Albrecht reakcji. Akh1w PPR I PPS wzywa klasę ro
zaprasza do prezydium ob. Cyrankiewicza, botniczą Warszawy do zadokumentowania w 
Zambrowskiego, JagieUę i Wlorfarczyka. dniu 1 maja swolel niezłomnej woli utrwale-

Po przemówieniach tow. Cycank1ewicla i I ula demokracji niepodległości Polski. 

źny dla bez,pieczeństwa i pokoju. \Po po
przedniej wojnie - przy wszelkich ogra
niczeniach traktatu Wersalskieg·) były je 
dnakże brane pod uwagę · sue;estiP- mon<J
polistycznych gru;) t!nans<Jwy~'t i koncer
nów, które pod poz0rem umoil~wienia r~ • 
paracdi, żądał v zwi~kszenia możliwokl 
przemystowvch N1eniioc. 

Obecnie opinia publiczna ocenia plan 
ograniczeń dla przemysłu niemieckiego z 
punktu . widzenia unicestwienia potencjału 
wojennego. Miłujące woln-0ść narody 
prag·ną gwarancdi, iż wykarczowany bę· 
dzie militaryzm - ostoja kal'lteli, koncer
nów, i że Niemcy wkroczą na drogę de
mokracji. 

Tymczasem, w chwili gdy Jeszcze nie 
wysechł atrament ()Odpisów, złożonych 
na postanowieniu Sojuszniczej Rady . Kon· 
troli, rozległy się już głosy ,nawołujące 
do rewizji tych postanowień. Dziennik 
„Manchester Guardian" nawołuje rząd 
brytyjski do znalezienia sposobu odrzu
cenia pla11m berlińskiego. 

Autor aJ'\tylkulu pisze dalej: „O ile do
kładnie zbadamy plan, to musimy stwier 
dzić, że pozostawia on dość miejsca dla 
eksportu pakoioweg-0 i międzynarod-0wei 
wymiany handlowej. Wyklucza on dosta 
wę surowców strategicz~ych i wszelkich 
materiałów, które mogłyby być użyte dla 
produkcji wojennej. O He fa\<i stan rze
czy nie podoba s.ję fabrykantom i finan
sutiącym ich ba1J1ko~1. to jest zrozumiale, 

W Ol• ewa' dzk~ Koni er en ,1·1 p p R 1· p p 5 że przemawia przez mch chęć r-0bienia w U dalszym c iągu dobrych interesów. Jasne, 
. że ,Manchester Gvardian" bro11i właśnie 

. Dnia 7-go kwietnia o godz. 10-ej rano w CR D K ul. Pio- interesów tych ludzi. Wypadki ostatnich 
trkowska 243, odbędzie się Wojewódzka Konferencja Aktywu trzydriestu lat niczego ich nie nauczyły. 
Partyjnego PPS i PPR „MancheteP Guardian" potrafi operować 

Porządek dzienny: 

1. Sytuacja polityczna i gospodarcza - referenci: z ramie· 
nia KC PPR tow. Berman, z ramienia CKW PPS -
tow. Cyrankiewicz 

2. Sprawy bezpieczeństwa - płk. Moczar 
3. Współpraca partii robotniczych - .„ .... „ u u„ 

argumentem, że plan ten nie dest wygo-
dny dla handlu angielskiego. P.rojekty re 
w1z11 wysuwane przez kola finansowe 
idą na rękę podżegaczom wojennym, ale 
narody nie pozwolą na to, aby ich domy 
były niszczone przez bomby, wvr"· luko 
wane w nlemieckkh ~ - · · 1y-

;zą 

er-
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d O I „POLONIA" (IPi:ko:ka Nr 
„POD OOLYM NIEBEM" 

p ) 

ZSRR dom g Try •l;a „TĘCZA" (ul. Piotrkow ka 108) 
'4 „POD GOLYM NIEBEM" 

LONDYN (PAP). l(orespondenł dyplo wyraż JąceJ z od ua sootkanlę ministrów dzieję, lt różnice zdań wśród zastępców „WISŁA" (Przei zd 1) 
matyczny Reutera twierdzi, że na porzqd spraw zagranicznych od francll i Wiei· mini trów spraw zagranicznych w Lon· „WOŁGA • WOŁGA". 
ku obrad konferencji ministrów spraw z klej Brytanii, ponieważ państwa te wraz dynie w sprawie traktatu polcofowei:o z „BAŁTYK" (Narutow!eza 20) „„ 
granicznych Wielklef Czwórki, zwołanej ze Stanami Zjednoczonymi · uważają, iż Włochami, postulaty radzieckie w kwe- „ROBIN 'HO~D". . 
przez Byrnesa na dzień 25 kwietnia, znal końferencja taka Jest niezbędna w celu stii od~kodowań, sprawa Dodekanezu I „GDYNIA • (Pr;,eJazd 2) „NIE 
duje się sprawa b. kolonii włostclej Try- opracowania traktatów poko!owych. Żró- / r<>związanie zagadnienia l(ralny Julijskiej DZJALNY ~óG · , 
politanił, co do któreJ Związek Radzlec- dła dyplomatyczne wyratalą również na- I b~da uzgodnione stosunkowo ł~two. ,,STYLOWY (Ki lin kiego 123) 
ki wysunął żądanie, aby mu przekazać 11111111111111111111111111111111111111;111111111111w1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;111111111111111111111111111111111111111•1111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111 „BIAl V MURZYN". , 
powiernictwo na tym terytorium. Nale· • I da .

1
• ,,WŁóKNIARZ" (Zawadzka 16) 

ŻY się spodziewać szybkiej Qdpowiedzl, n I s Amerykański film sensacyjny „STRZE 
LEC Z BENGALI". 

Komisje Poselski tr ,,HEL" (Legionów 2) 
Ameryl nński film egzot 

WARSZAW A (PAP), Biuro prezy
dialne Krajowej Rady Narodowej zawia
damia, że posiedzenie po„elskich komisji 
RRN odbędą się w salach Domu Posels
kiego przy ul. Wlej kiei nr. 4 według na
stępująceg<> planu. W środę, dnia 10 kwie 
tnia 1946 r„ o godz. 10 rano komisja ad· 
ministrach i bezpieczeństwa, w czwartek, 
dnia 11 kwietnia 1946 r. o godz. 10 rano 
komisja kultury I sztuki. W niedzielę, 
dnia 14 kwietnia 1946 r. o godz. 18 komi 
sJa morska ł handlu zagranicznego. (Po 
siedzenie tej komisJi odbędzie się w 
Szczecinie, w gmachu urzędu wojewódz
kle10. 

Zmian za u 
WARSZAW A (PAP). Ministerstwo Admi

ni tr11cłl PubllczneJ na podstawie uchwały Ra· 
dy Ministrów z dnia 28. 3. br. zarządza wpro. 
wadzenie czasu letniego od godziny 24 w no· 
cy z dnia 13 na 14 kwietnia 1946 roku. O go. 
dzlnle 24 dnia 13 kwietnia należy posunąć 
wskazówki zegara o godzinę naprzód. 

---X--

Dz lennlkarze zagraniczni 
w Lodzi 

MOSKWA (TASS). Prasa syryjska I go układu TransJordanla znalazła się w 
o tro krytykuj układ zawarty niedawno gor~~Yn;1 . położeniu, n.iż b~ła. - zamia~t 
przez Wielką Brytanię z TransJordanią, l zaleznosc1 mandatowe] nastąpiła olmpacia 

o charakterze lcgąlnvm. Usankcjonowany 
na mocy którego Transłordanla przest ła pobyt wojsk brytyJsklch w TransJordanli 
być terytorium mandatowym. Dziennik zagraża państwom Bliskiego Wschodu, a 
„EJ A'Zbar" pisze, iż na skutek zawarte- w sz~ególnoścl Syrll. 

S r H·sz anu n 
Rząd pols i wystą i przeciw polltyce Franco 

WARSZAW A {PAP). Agencja PAP 
dowiaduje się, ie Rząd Polski postanowlt 
postawić ua 11esJI Rady Bezpi czeństwa 
sprawę 2roźby dla pokoju, j h stanowi 

UD I 

polityka rządu gen. Franco w Hiszpanii. 
Instrukcje w t0j spri1wie zostały wysłane 
do Przed tawlolel Polski w Radzie Bez 
pieczeństwa-ambasadora Oskara Laniię, 

MOSl(W A (TASS). Z Kairu donoszą, tyJsklch z doliny Nilu i za rewizją trak
iż przywódca liberalnej parti; Sudanu - tatu brytyjsko-egipsklei:o z roku 1886. W 
Ramadan Pasza wypowiedział się na po wypadku gdyby i·ądanie to nie zoSłitłO 
siedzeniu delei:atów Sudanu I przedstawi wypełnione, Ramadan Pasza nawołuje do 
cieli Związku Studentów Egipskich za na zerwania całkowitej współpracy z Anili
tyclun1astowym w cofaniem wo;sk hr;v- I kami. 

~IR~~~~~~ll 
W dniu 5 kwietnia 1946 r. w Radomsku zamordowany został przez 

zbirów NSZ. 

o • A ZE CH DURA 

GA DIN". 
„ROBOTNIK" (ul Killiil'lkie<1o 1'7) 

„Cttł OPIEC Z NASZEGO MIASTA" 
„PRZE WIO"" ·tr" lżeromskiego 

74 76> „SlóDME NIEBO" 
„TATRY" (Sienki0wieza 40) _ 

„OJCOWIE I DZIECI'' 
„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 

„MANEWRY MIŁOSNE". 
„BAJKA" (Fran.ci•· · ' ' 31) ..... 

„PRZEZ ŁZY DO SZCZJi:śCIA" 
„WOLNOść" (Napiórkowskiego 18) 

„FRANCJA WYZWOLONA" 
„ROMA" (Rzgowska 84) 

„POWRÓT DO ŻYCIA„. 
„ZACH~TA" (ul. Zgierska ~6) 

Wielki film dramatyczny „OJCOW I 
DZIECI". 

„MUZA'' (Ruda Pabianicka) -
,.ROZWIEDŻMY SIĘ" 
„ADRIA" ul. Marsz. Stalina 1 (Główne) 
„PIOTR I" 

KINOTEATR OŚWIATOWY O. 
T. U. R. - Kopernika 8 - w progr 
„MEl(SYK". 

„OśWIA TOWY" codziennie o godz. 7 
i l 8.30, w niedzielę i święta 1~.30, 1 ł 
18.30 wszystkie 111iejsca po 5 i 10 zł. 

Kina: „Polonia", „Hel", „Adria", „Bałt k", 
„Przedwiośnie" i ,,Roma" roipocr;ynaJą 
o pól godziny później, 

. Początek seansów w dni powszed. 

W Łodzi bawi od dwóch dni wycieczka 
dziennikany zagranicznych, licząca 16 os6b. W 
skład wycieczki wchodzą przede wszystkim 
dziennikarze włoscy, reprezentujący różne odła. 
my prasy & ivego krału. 

me o godz. 16, 18, 20 W niedziel i 
por. rez r vy, dyrektor gimnazjum I Prz wodnfczący Mfc1 klej R dy świfta o godz \2, 14, 16, Hl 20, 

W sobotę goście zagranic:ini zwied<rili fa. Narodowej w ~adoms!cu. Przedsprzed,::ż biletów -li ki.n: Ę i. ret. 
brykę Geyera, ,,Film Polski'• oraz wzięli udział Wolność i Roma dla oz:łonk6w 'Zwlai ów 
w konferencji prasowej w Zarządzie Miejskim Pogrzeb odbędzie si adomsku w poniedziałek 8.4. 1946 roku Zawodowych (zgłoszenia .zb'orowel- edby 
1 C tr 1 z d . o godz. 9.30. wa lę w Radiie Zakładowej fabryki G • 

w en a nym arz4 zie Przemy&łu Włókien· PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY ra (Pie>trkowska 295) od aodi. 10....13.t•i · 
niczego. r.iiJem un!ltniecia natłoku 1)~ siirov 

U Geyera goście wykazali szczególne zain- przyC" vuzen e na w~ze n!-?1sze sean114!. NARODOWEJ w LODZI I h-..r ! ś 

h~~~~~u~~~~wi~d~~ l~~!!~!2!!!!!~~!~~~!!~~~!~~!~~~i~~~ PmA~KonnITŁ również "'arunkami pracy i żyda robotnikó • I 1 W dniu. 7 kwietnia r. b. 0 godzinie I w 
Żłobek i przedszkole fabryczne wzbudziły za. poi. w Inte ,,Polonia" ul. Piotrkowska 67 0 • 
chwyt przybyłych. będziCJ sle Wielki Poranek Artystyczny. z • 

Na konferencji prasowej w Zarządzie Miej
akłm prezydent Mlfal udzielił odpowfed;d na 
si:ereg zapytail dziennikarzy. 

cena zl. dzlale.m 1 iwvbitnlejszych artystw se ł 
OSOBKA·MORAWSKI I OOMULKA - Walka o Jedność narodu. Pierwsze Pol kt 1o Radia. 

antoryzowane w danie programawych przemówie11 wyglo. zonych na ze- Dochód z Poranku ..,r7einarzony je t n u~ 
braniu Aktywu Warszawskiego PPR I PPS 27 Juteg-o 1946 w Warszawie 8.- f11ndo 1"..,nie sztandaru Koła PPS przy p~ • 0• 

Pytania dotyczyły stanu zatrudnienia ludno· 
ści Łodzi, stopnia uprzemyałowienia miasta w 
porównaniu ze stanem przedwojennym, oraz 
przynależności partyjnej robotników łódzkich, 
jak również organizacji włada mlefsldch. 

L NOTA - Mlodzież wczoraj a dziś 14.- wym Przedsiębiorstwie Film Polski. 

Prez. Mijał udzielił też wyjaśnień w sprawie 
obowiiłzUjiJcego systemu kartkowego i przepi
sów dekretu mieszkaniowego. 

rrzuuo e 
podczas ·woj 

MARCISZ - Co należy wiedzieć o Radach Zaktadowych 
JJRUM - O lm1ierlali7.mle 
SZ ff - Pogadanki ekonomiczne 

13.-
13.-
26.-

Do nabycia we wszystkich ksiegarnia h. Centrala Łódt, Piotrl·ow ka 86 WYsYta za 
zaliczeniem lub wpłatą. Kont!:> PKO VII-99.'i. 

Spółdzielnia Wyd. wnicza „ I( S I A Z K A " 

IM 

wieś i pękają szrapnele, a na przedzie 
leży umierający żołnierz bez nogi, nad 
nim zaś pochyla się anioł i podaje mu 
wieniec ze wst gą, na której jest napis: 
.......Jeszcze dzi' będziesz ze mną w raju. 
-Umierający zaś uśmiecha się tak bło. 
go, jakby mu podawali lody śmietan

(tł11macz71ł Paweł Hulkrt f,asknwslci - ihu1frrrnin 11}1/fr,o ril 7 lłf. 'izrrncer) kowe. 
Postanowił spróbować szczęścia w A subjekt, zawijając butelkę w pa- Przeczytawszy list. Otto Katz splu-

ąptekach. Z pierwszej kazano laboran- pier, rzekł do Szwejka czysto po ku- nął i oomy'lał: 
towi wyrzucić go za drzwi. W drugiej piecku: Będę miał jutro ładny dzień. 
chciano telefono~a~ p~ pog~to~ie ra-

1 
_ Pierwszy gatunek. Gd rby pan Znał te natr tne baby z kościoła 

tunk~we, w tr~ecleJ zas powiedział i;nu potrzebował pędzli, lakieru. pokostu, św. lNnac go, gdy przed laty miewał 
prow!z?r, że firma P.ola~ . przy u~1cy prosimy zwrucić się do nas. Obsłużymy tnm kl:lzania dla 7oh1i rzy. Wtedy pia-
Dług1eJ, handel oleJam1 1 farbami, z pana solidnie. cował jeszcze naa kazaniami bardzo 
pewnością będzie miała żądany olej na . starahnie, a „Stowarzyszenie" siadało 
składzie. . Nnstępme ord nans prz~n·ósł ~u tuż za pułkownikiem. Dwie chude gl-

F' p 1 k r Dł · · b hst, któr~rm feldkurat 7 o<:t"' 4' nn\ ·1;i- die w czarnvch sukniach z różańcami. 
ła na~~~dęo ~a~~;·r~c~twa u~~:Jpdz: I dor;ii?.n ·, że jutro przy jecro posługach :które razu pewnego przy'czepiły się do . · I rehgiJnvch w s7 p1talu asystować bę- · g · d · d · d ł waliła odejść żadnemu klijetowi bez . S - . . me 0 l przez wie go zmy ga a y o 

d 1 · . • . i J śl' '-t . dz1e .. towarz"szeme szlacbmanek re- religijnym wychowaniu żołnierzy aż za owo ema Jego zyczen a • I 11.. os , i· „ h · · ł · " • ' 
balsanlu · ignnego wyc owama zo merzy · wreszr.ie rozgniewał się i rzekł lm: życzył sobie kopaiwianego, 

d b t lk. . t . Stowarzyszenie to składało się z I -Szanowne panie raczą wybaczyć, 
naleli mn · o u e 1 terpentyny 1 ez histerycznych bab i rozdawdo żołnie- , ale pan kapitan czeka na mnie z karta. 
było dobrze. rzom po szpitalach obrazki święt eh mi. . 

Gdy Szwejk w~zedł do apteki i za- i opowiastki o żołnierzu katoliku I -Olej już manw--rzekł uroczysc1e 
żądał za dziesięć koron oleju, poświę- umierającym za najjaśniejszego pana. Szwejk, gdy powrócił ze sklepu firmy · 
conego przez biskupa, szef rzekł do Na tvch opowiastkach był harwny o- Polak. Konopny olej, nu.'ner trzeci, 
subjekta: bra elr, nrzedstawiając r nob0jowisko. nierwo?v sort, bardzo dobry. Solidna 

-Niech.pan mu wlojc, panie 'T'nu- D 1-ołn leża trupy ludzi i koni, powy firm ". P' zcdaje t- kżc pokost, lakYer 
chen, dziesięć deka oleju konop11ego, i a "n ' w0zy taborowe i armaty iawe- i pędzle. Potrzeba jeszcze dzwonka 

'"-
7 <>ci. . I tarni do góry. Na choryzoncie pali się j .(D. c, n.), 

KONCERT LAUREATÓW ł·go KONK U 
ŚPHlWAC7:EGO POLSKIEJ YMCA W ł. ZI. 

.W. niedzielę, dnia ?-go o godzinie H w 
duze.1 sali Polskie' YMCA w Lodzi, ul. au· 
gutta 3 odbędzie się Koncert Laureatów Pl rw· 
szeqo Konkursu aplewaczego Polskiej CA 
w ł..odzi. 

~ 

Co u ł szymy prze io 
6.57 Kra ·ów. a.oo W-wa. to.oo J p~dzie 

święto? 10.05 ,Przed ekranem" - pog. inform. 
Mar~~ Zagajnego. z cyklu 1,Co si~ dziej ' w 
Łodzi . 10.15 Audyc. dla świetlic wiejs ich: 
1) „Wiciowe piosenki" - pog. Włady1ława 
Cichockiego, 2) Koncert chóru Koła Młod ·ezy 
wiejskiej ,,Wici", 3) „Jak gmina Ujazdów sa• 
ma się radiofonizuje" - pog. Anton ego 
Śmiejana. 10.55 Najciekawsze audycje dnia 
dzl lejszego. 11.00 Płyty. 11.20 „Hallo on
stant~n&w"-pog. red. Jana Piotrow~kiego 11.30 
Co p1szn radiosłuchacze? 11.40 Koncert chóru 
23 i 24 Państw Gimn. w Rudzie Pabianickiej 
o/d Annv Kacperczyk. 11.57 Sygnał Cl!asu i hej 
nał z Wieży Mariackiej. 12.05 Płyty, 12J!O 
Tran m. z nrocr.y&tości otwarcia S~oty Praw
niczej Ministerstwa Sprawiedliwości w todzł 
Sprawozd. Zbigniew Lutoqniewski. 13.30 Kato
wice. 13.40 W·wa. 17.00 Popołudnie przy mik• 
rofonie. 21.05 ,Poeta i błazen" - felet, liter. 
Zbinniewa Kopalki. 21.15 Kancer Życzeń I 
cześć. 2200 Poznań. 22.15 W-wa. 23.35 Koncert 
życzeń II część. 23.55 Proqram na jutro. Zakoń
czenie audycji I Hymn do 24.00. 

Wytwórnia Chemiczna 

Teofil Patczrl\ski 
Lódf, Nawrot 43, teL 22!1-52 

poleca: 
P '•ST Y DO OBUWIA: 

I 

" 
" 
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II. 
Spośród ziem odzyskanych Śląsk Dolny jest 

krajem rolniczym o bardzo wysokim poziomie 
uprzemysłowienia. 

Omawiając gospodarczą strukturę Dolnego 
śląska, należy uwzględnić podział na obszary 
rolnicze, leśne i górniczo-przemysłowe. 

Śląsk Dolny 
Obszary rolnicze na Śląsku Dolnym posia

dają glebę i klimat sprzyjający uprawie. Upra
wia się tu przede wszystkim żyto, owies, psze
nicę, jęczmień i buraki cukrowe. Ogólnie gi;un 
ty orne stanowią 53 proc. powierzchni, łąki l 
pastwiska 11 proc. 

Lasy ~a śląsku Dolnym wynoszą 29 proc. 
powierzchni ogólnej, obejmując obszar 770.000 
ha zbiory w 1945 r. z powodu zamieci wojen
ne] 1 braku ludzi osiągnęlły tylko nieznaczną 

część zbiorów przedwoj:mnych, jednak o kul
turze ziemi dolnośląskiej dają pojęcie prze
ciętnego zbioru z 1 ha przed wojną na Dolnym 
Sląsku 1 w Polsce. Przeciętny zbi6r 21 ha wy
nosił na Dolnym Śląsku: żyta 15 kwintali, w 
Polsce pozostałej - 11 kwintali; Pszenicy na 
Dolnym Śląsku - 20 kwintali, w pozostałej 
Polsce - 12,2 kwintale (korce); podobny sto
sunek istniał i dla .innych upraw. 

Stan inwentarza martwego na całym Dol
nym śląsku jest zadawalający i wystarczający, 
nie jest jednak na poszczególne powiaty rów
nomiernie rozłożony. Nierówności te będą usu
nięte. 

W dolinie Baryczy jest silnie rozwinięta ho
dowla ryb w sztucznych stawach. Targowiska 
rybne znajdują się w Miliczu. 

Jeżeli chodzi o strukturę rolną, to niema za 
'dużego rozdrobnienia ziemi, ani nadmiernego 
przeludnienia wsi. 

Obsada gospodarstw rolnych przez osadni
ków w wyniku akcji osiedleńczej do stycznia 
1946 roku: 

Od 0,5 - 50 ha obsadzono osadnikami 
131.550 gosp„ nieobsadzonych jeszcze gospo
darstw pełnorolnych jest 23.714 gosp„ nieobsa-
dzonych jeszcze gospodarstw karłowatych 
13.296 gosp., nienadających się do natychmias
towego obsadzenia z powodu zniszczenia bu
dynków 8.194 gosp. 

Stan zasiewów jest nieróvmy w poszczegól
nych powiatach, naogół jednak niezadawalają
cy. 

Ogrodnictwo, warzywnictwo i sadownictwo 
jest bardzo wysoko rozwinięte zasługuje na 
szczeJÓlne podkreślenie. 

Wymienię tu choćby takie m1e1scowosct. 
jak Góra, Trzebnica, Zielona Gó.a, z winnica
mi, Lignica, okolice Wrocławia oraz Ziembice 
pow. Ząbkowice. 

Weqiel, koks, an racyt 
Bogactwa górnicze Dolnego śląska stanowi 

głównie węgiel kamienny w okręgu wałbrzyc

kim zawierający dużo węgla dobrze koksują

cego, a nawet złoża antracytu. Roczna pro
dukcja zagłębia wałbrzyckiego wynosiła przed 
wojną 4 miliony ton. Obecna produkcja wyno
si 200 tys. ton węgla miesięcznie i 80 tys. ton 
koksu, który uzyskuje się z produkcji garu w 
mie jscowych gazowniach. 

Węgiel brunatny znajduje się na zachód 
od Bolesławca, w okręgu Lubania, Kożuchowa 
i Zielonej Góry. Węglem tym opala się elek
trownie i fabrykuje się z niego brykiety oraz 
benzvnę syntetyczną. W Równem pod Ząbko
wicawi, znajduje się jedvna w Polsce kopal
nia arsenu, wytwarzarzająca jako produkt ubo
~zny 6 kg. złota miesięcznie. 

Ponadto na Dolnym śląsku posiadamy obfi
te złoża wapienne stanowiące podstawę dla 
przemysln wapiennego i cementowego w oko
licach Bolesławca i Złotorii oraz złoża glinu i 
piasl•.ów kwarcowych dostarczającego surow
ca dla ceglarstwa, ceramiki oraz przemysłu 
szk' :irskiego. 

rze ł Dolne. o SI ska 
Przemysł metalowy grupuje ;ię w okręgu 

Nowej Soli, Szprotawy, Bolesławca, Wrocła

wia, Ząbkowic, Świdnicy i Lignicy. Są to huty 
ŻE>l<izne , fabryki maszyn oraz wagonów (Wroc
ław). W okr?gu tym jest również silnie rozwi
nięty przemysł elektrotechniczny, jak np. fa
bryki lamp ruchomych w Rychbachu oraz licz
ników i zegarów elektrycznych w Świdnicy. 

Przemysł włókienniczy na Dolnym Śląsku 
przerabiał przed wojną wełnę, bawełnę i len. 
Przerób wełny s!~upia się koło Zielonej Góry, 
Żegania, J eleniej Góry i Lubania, zaś przemysł 
ba'.vełniany grupuje się w Rychbachu. Lubań 
był ·znany jako ośrodek produ!tcji chusteczek 

-
do nosa, które eksportowano do Anglii J in- W Bystrzycy mieści się jedna z najwięk-
nych odległych krajów. szych fabryk zapałek. W okręgu Jeleniej Gó-

Przemysł lniarski pracuje na terenie Nowej ry uruchomiono już 34 zakłady przemysłu ce-
Soli, Kamieniog6ry, Lubania i Wałbrzycha. lulozowo-papierniczego. 

Na Dolnym śląsku posiadamy również wy- Oprócz wyżej wymienionych galęzi prze-
soko ro~nięty przemysł drzewny opierający myslu poważne miejsce zajmuje przemysł gar
się na obfitości lasów. Na terenie powiatu barski. W Brzegu częściowo uruchomiono gar
Kłodzkiego i Bystrzyckiego znajduje się około bamię skór, która stała co do wielkości na 
100 zakładów przemysłu drzewnego. Samych 2-gim miejscu w Niemczech i produkowała 

tartaków znajduje się na terenie tych dwóch I np. w 1941 r. 1.300 t. skór różnego rodzaju. 
powiatów aż 70, z czego dopiero 20 jest czyn- Obecnie produkuje głównie skórę podeszwo-
nych. wą. · · . 

Uzdrow=s a Doin ao Sl~ska 
Ponadto omawiając przemysł Dolnego ś!ąs- Dolny ~Iąsk wzbogacił Polskę również 

ka należy jeszcze wspomnieć o wysoko po- wieloma uzdrowiskami, na wymienienie zaslu

stawionej wytwórczości artykułów spożyw- gują: (Kudowa), Duszniki (Relnarz) Puszczy· 
czych, młynach, gorzelniach, cukrowniach kowo (Alth<1ide), Lądek (Landeck), Sohce 

oraz fabrykach chemiczno-farmaceutycznych w Zdrój (Salzbrunn) Zdrojowiec (Charlotenbrunn) 
okolicach Jeleniej Góry. Cieplice (Warml>runn) Flisberg. 

Wygr~ ·śm·Y · szans: 
Obrachunek zysk&w i strat związnaych ze I nych" po t_a,mtej .stronie Bugu. Winni oni Jed

zmianą granic naszego Państwa wypada dla nak odrzucie swoie sentymenty na bok. Naucz-

d d t · p · t · · d ak ... d · my się wszyscy kochać i cenić lasy kominów nas o a mo. amię aimy ie n , :<e o powie- . . . . . 
fabrycznych, turkot maszyn 1 szczęk zoraw1 I 

25 mllionów 500 tysięcy kwintali (korcy). Ta
jemnicą tych rewelacji jest wydajnoM z ha. 

Zyskaliśmy wiele 
Taki jest bilans dotyczący rolnictwa, je§U 

chodzi o górnictwo 1 przemysł to straciliśmy 
złoża ropy naftowej o produkcji rocznej oko• 
Io 600 tys. t„ wosku ziemnego 80 t., soli ka• 
miennej 55.600 t. soli patasowej 358 tys. t. 
Zyskaliśmy natomiast około 40 mllion6w ton 
produkcji rocznej wę.gla kamiennego, podwa
jając przez to naszą przedwojenną produkcję, 
około 20 milion6w ton węgla brunatnego, 1.300 
tysięcy ton rudy cynkowej i ołowianej, 40 
tysięcy ton rudy żelaznej, 281 tys. t. rudy 
miedzianej i 70 tysięcy ton rudy niklu. 

Możliwości produkcyjne energii elektrycz• 
nef (wg. norm przedwojennych) podniosły sięi 
o dwa miliardy trzysta osiemdziesiąt osiem 
mil. kwh., długości linii kolejowych wzrosła o 
5.533 km. a gęstość ich na 1000 kllometr6w 
kwadratowych. powierzchni o 81 km. 

Zakładów przemysłowych straciliśmy 59.471 
zatrudniających 679 tys. robotników a zyska
liśmy 234.959 zakłatl'Ów dających pracę 998 
tysięcy robotników, a więc zyskaliśmy 175.483 
~akłady przemysłowe, 

Wszyst~o zależ od nas samych dzialność za zagospodarowanie ziem nowood

zyskanych spoczywa na całym narodzie, od 

którego wysiłku i uczciwości zależy los tyc.h 

kranów. Spójrzmy prawdzie śmiało w oczy i 
przyjrzyjmy się cyfrom, których wymowa jest 
najbardziej przekonywująca: otóż straciliśmy 

ziem i los całej Rzeczypospolitej. Uwzal~d11ia

ją.c nietylko Śląsk Dolny, ale cały obszar od-

Oczywiście do cyfr podanych należy wpro 
wadzić poprawki spowodowane niszcz~cymi 

w sumie 80 tys. km3 powierzchni, jednakowoż działaniami wojennymi. Ma to wpływ głównie 
zhiory czterech głównych zbóż, według prze- w przemyśle, gdzie osiągnięcie stanu z przed 

zyskanych ziem Zachodnich stwierdzić mnsi- clętnej normy rocznej z przed wojny, wynosić wojny będzie wymagać dłuższego okresu cza-
l"inny o 18,5 milj. q. więcej. L · · · · I · · ' my, że odwrotnie jak w przysłowiu, zamieni- su. ep1eJ JUZ sprawa prz.ec stawia się w gor-

liśmy kijek na siekierkę. Polityka Polski sa- Zbiory burak{ cukrowych na ziemiach nictwie. Natomiast wyniki w rolnictwie slo-
nacyjnej, obszarnicza • kapitalistycznej przy- utraconych wynosiły około 4 milj. 200 tys. q sunkowo w krótkim c:asie mo:rą osii?nnąć 1 
niosła klęskę 1939 roku. Nauczmy się więc rocznie a na ziemiach odzyskanych 20 milj. przt:?kroczyć cyfry z czasów gospod"tki nie· 
władać siekierką. Są wśród nas ludzie którym 100 tys. q, a więc nadwyżka 15 mil. 900 tys. q I mleckiej. Zależeć to będzie tylko od nas sa
żal „tych pagórków leśnych i tych łąk zielo-1 Zysk na zbiorach ziemniaków wynosi około I mych. 
IHlllllllUlliUlnllflllllllllllHllllfllllllflllflllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllhllllllllllllllllllfllillllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllTillllllllJllll:llllllllllllllUlUlllllllll!llllllliOlllllllllllllllllllllllll!lll!U:::mmm1111111111111111111111111 

Słynny stał się w Polsce, odbyty 31-go Natomiast chcielibyśmy podać do wiado- czyk w ogóle był nieobecny na zapowiedzia-
marca br. Zjazd PSL w Łęczycy, który był mości czytelnikom nowo stosowany przez nej imprezie. 
przygotowany bardzo pieczołowicie przez PSL sposób werbowania członków. Wiele w związku z tym wszystkim było 
bandy NSZ-towskie. Otóż pomiędzy 2S lutym i 31 marcem, zgorszenia i jeszcze więcej śmiechu. 

NSZ-towcy wydali specjalną odezwę, w objeżdżali niektórzy macherzy PSL-owcy Zaproponowalibyśmy na marginesie tego, 
której witali zjazd .Odezwa kończy!a się łrn· wioski.„ i zapowiadali, że 31-go marca odbę- ażeby zamiast biletów tramwiijowych; kolo 
słami: „Niech żyje NSZ, Niech żyje por. dzie się w Łęczycy, w kinie „Wolność" wiec, grodzkie PSL w Lodzi podsuwałc pas:c:i.erom 
„ Wilk", Niech żyje .Mikołajczyk". na którym wystąpi p, Mikołajczyk, „Kto chce legitymacje PSL-u. Szybku m!eliby u nas 

P. Mikołajczykowi należą się specjalne go zobaczyć, musi wykupić kartę wstępu, w co najmniej 75 procent ludności jako człon-
gratu!acie z powodu miłego towarzystwa cenie pięćdziesięciu złotych". ków. L 
„Wilków", „Tarzanów" I innych egzempla· Niejeden wielski ciekawski chciał zobaczyć ·-·==--...... ---
rzy z faszystowskiej menażerii. zapowiedziane cudo - nie poskąpił więc 50 

Trzeba stwierdzić, że sam prze~ieg zła- złotych. 
zdu, przemówienia wygłoszone na nim, dale
ko ule odbiegały od myśli zawartych we 
wspomniane! ulotce. Wszystko to Jednak, są 

rzeczy, nad którym.I masy pracujące przecho

Zdumieni ciekawscy przekonali się Jednak, 
że za Jedne 50 złotych otrzymali legitymację 
PSL-u na rok 1946 I te tym samym zostali 

dzą do porządku dziennego, wzruszając tył- zaliczeni do tel partii. 
ko ramionami. W dodatku trzeba nadmienić, te MlkołaJ-
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Czutelnik6w 

i t e 
Zakłady nasze Uczące około 2,500 zatrud- nie pracowała z powodu braku prądu 40 go

nionych mogą się poszczycić harmonijną i zgo dzin, przędzalnia cienka 92 I pół godziny, 
dną pracą Rady Zakładowej, kół partyjnych tkalnie 35 i trzy czwarte godziny. Z tego po
PPR, PPS 1 dyrekcji. wodu wykon3.nie planu zostało znacznie obni-

Na wieść o wyścigu !Jracy między fabry- żone. 

kami włókienniczymi w Łodzi robotnicy nasl Zrozumiale, iż nie powinien w tym wypad
zakasall rękawy, podnieśli w dużym stopniu ku winy ponosić rob:>tnik. Wszak inne fabryki, 
produkcję i wyścig w ostatnim kwartale Hl45 Idóre biorą udział w obecnym wyścigu jak 
r. wygrali. Należy podkreślić, że wy!Jraliś y ,.Scheibler" „Geyer" „Poznański" „Krusche 
dzi~i sprawnej organizacji Partii i Rady Za- Ender" nie są zależne od elektrowni, gdyż 
kładowej. maj:} swój własny prąd. Słusznie też byłoby, 

Ni li
, j d k 

1 
gdyby jury sędziowskie, składające się z dy-e spoczę smy e ua na aurach. Przy- . . 

t li „ d t • N rekcji C.Z.P.W. 1 przedstawic1el1 Partii zall-s ąp tsmy o nas ępnego wysclgu. ie da się , 
„ I i · 11 „ bi .1 I czyło postoje powstałe własnie na skutek bra-wyraz1c s owam wie {~S~ z o:owego wys1 - ku madu. 

ku przy nas!ępnym wysc1gu. N1etyłJ(Q o ma- · · 
terialne korzyści tu chodzi. Chociaż to jest Mamy nadzieję, że list ten znajdzie od-
bardzo ważne i istotne. ·ważnym jest również 1 dźwięk u od)owied~ich czynników. ?dniosło
to, by zatrzymać zaszczytny dla nas sztandar by to ten skutek, ze robotnicy, ktorzy nie 
przechodni, który otrzymaliśmy jako nagrodę zawiedli, mieliby móralne ;i:adowolenie, iż wy
w pierwszym wyścigu. Obecnie napotkaliśmy sil.k.l jakie wnieśli w tym wyścigu są ocenia
na wielkie trudności. Jednakże nie z winy ro- ne, n poza tym de oby to nowego bodźca do dal
botnik6w, gdyż cyframi stwierdzimy, że pro-I szej wzmożonej pracy nad odbudową naszej 
dukcja jest wyższa w porównaniu z ostatnim demokratycznej Ojczyzny. 
kwartałem ubiegłego roku. Przesz!t0dą jest JÓZEF BĄK 
wstrzymanie siły elektrycznej. W okresie od Przewodniczący Rady Zaklallowej 
1 stycznia do 30 marca br. zakłady nasze, a Państw. Zakł. "'[łakienniczych dawniej 
mianowicie oddziały: 1>rzcdzalnia odpadkowa „Eitingon", 

o 
(Od naszego korespondenta robotniczego) 
Współpraca partU robotniczych PPR 1 PPS 

na terenie Elektr ... wni dzięki inicjatywie Ko· 
misji Porozumi~wawczej Stronnictw rozwija sł(! 
ł pogłębia pierwszorzędnie, dając efektywne 
wynikł. Wyrazem czego było wczorajsze ogól· 
ne zebranie dyskusyjne iioświęcone omówieniu 
szeregu zagadnień polltycznych. W ~etllcy 

zebrało się około tysiąca pracowników. Po za„ 
gajeniu przez przewodniczącego Dzielnicy 
PPS-Elekuowni tow. Kazimierza Zakrzewskie
go, referaty wygłosili tow. dyrektor Andrzejak 
na temat „Polska a Rosja Radziecka" oraz 
pierwszy sekretarz Miejskiego Komitetu tow. 
Kozłowski o sytuacji mię.1zynarodowej. 

Dyr. Taniewski zabie~ając głos w dyskusji 
zapowiedział gorące poparcie mas pracowni· 
czych dla spruwy demokracji. Sekretarz Ja
błoński om6wil sprawtJ • wyłonienia KornisJl 
6-ciu dla obchodu Swięta Robotniczego 1-go 
Maja. W skład Komisji weszli rówr.też przed~ 
stawiclele robotników bezpar1yjnych. Na za
kończenie zebrania uchwalono jednogłośnie re„ 
zolucję. treści następującej: 

„Zebrani na ogólnym zgromadzeniu człon
kowie i sympatycy partii PPS i PPR po wy
s!uchaniu referatlłw tow tow. Andrzejaka i Ko· 
zlowskiego uchwalają: 

popierać politykę Rządu Jedności Narodo
wej zmierzajątą do po!Jłębienia sojuszu i Ści· 
siej wsi:ółpracy na terenie politycznym mię
dz: narodowym ze Związkiem Radzieckim, jako 
bastionem prawdziwej demokracji w Europie. 

popierać w i:ałej rozciągłości uchwi!ły 
władz naczelnych PPS PPR w s!)rawie 
wspólnej taktyki politycznej i współp•i' v n:td 
utworzeniem jednolitego bloku wyborczego 
demokracji polskiej 
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.Ian Papąqa 

Z północy mkną postrzępione chmury. Za rufami lecą gromady mew, '.wyginają Pogoda dalej się psuje. Miejsce słońca po-

Cza. ami silniejszy wiatr w)i'rwie w nich dziurę, 
rozświeci blaskiem obramowanie chmur, odsło
ni niebieskie niebo, prze:r: które się sączą :dm· 
ne promienie sł01'>.ca. Wzdęte fale ubielone u 
góry szumią smutnie. Północny Atlantyk zimą 
jest zły. 

Konwój idzie na wschód, przeszło w dzie· 
sięciu kolumnach po siedem statków w każdej, 
wszystkie dubasy, mające w swych .kadłubach 
około pół miliona ładuku, wiozą wszystko 
czego potrzeba. Anglii do życia i do prowa
dzenia zwycięskiej wojny. Wujaszek sam jest 
bog,1ty i hojny - dlatego Niemcy wojnę 

przegrają. 

Konwój, sformowany w olbrzymi prosto
kąt, pokrywa wielką połać wody, posuwa się 
lawą, szerszym bokiem naprzód. Statki idą 
w ró;;nych kolumnach, w dobrych odstępach. 

Wszystko tchnie porządkiem i siłą, tak musi 
być: „Bitwa o Atlantyk trwa". Nie ma takiej si. 
\y na naszym globie, która mogłaby zatrzymać 

onwój w drodze do Anglii. 
Pi<1rwszy w środkowej kolumnie, olbrzymi 

frachtowiec z flagą na przednim mastcie, trzy· 
ma pieczę nad wszystkimi, :t jego mostku kilka 
lornetek stale wpatruje się w całość i poszcze
gólne statki. Zaws:te jest upstrzony sygnaliza. 
cyjnyrui flagami i błyska morsem na wszystkie 
strony. Daje rozkazy, często tajemne, wska· 
zówki i polecenia, dla których zrozumienia o· 
ficerowie na mostkach muszą s:.perać w Code 
Book. Napomina, łaje, śmieszy. 

szyję, wypatrując jedzenia. Będą już tak le· krytt' jest chmurami. Wiatr dmie coraz silniej
ciały do Anglii, by wrócić z powrotem z na- szy. Po kilku dniach statki z wysiłkiem torują 
stępnym konwojem. Piękne ptaki, przyjaciół. sobie drogę wśród nawałnicy. Po rozoranym 
ki teglarzy. Morze straciłoby połowę swego morzu chylą się na wszystkie strony. Dzioby 
życia, gdyby ich nie było. Przy zmianie wacht idą w górę.potem walą całym ciężarem, nurza· 
marynaru odczytuJii logi, które stają, to znów ją się w wodzie, podnoszą, zrzucają z siebie 
rozkręcaJii się w swym biegu i spogl4dają na fale, z których bryzgi uder;i:ają o mostki. Kad· 
mewy kołujące im blisko głów i szybko - by łuby ordynarnie dygoczą i jęczą w wiązaniach. 
zapomnieć mil - idą na mostek. Na mostkach Rufy idą w górę, wtedy śruby zwal.niają lub 
bystro wypatrują wszystko. Czasem 'szturman wirują wściekle, przenikając drżeniem wszystko. 
rzuci sternikowi: kilka stopni w prawo lub w Olbrzy.mie, pękate brzuchy wychylając się z wo· 
lewo, huknie przez tubę do maszyny, by pod· dy, pokazują całą rdzę. Za statkiem wiją się 

kręcili, to znów flagi i Morse. Marynarze dzie· smugi piany. To złe morze jest przyjacielskie 
Ją się ze szturmanami wszystkimi spostrzeże. dla nas, gdyby go nie było - Niemcy wygra
niami. Po pokładach chodzą bosmani, kładąc liby wojnę. A że ono Jest - to jeszcze jeden 
oko na wszystko. Choć statek już jest elear i dowód, że przegrali. Morze rozdziela słabych, 
idą tylko morskie wachty, zawsze znajdą coś a łączy silnych. Wicher dmie z wielką siłą. 
do uzupełnienia. Wychodzący z maszyny naj. Ciężko naładowane statki obracają się bokiem 
pierw zamienia z bosmanem swoJski uśmiech. do fali - wychodzą pod wiatr. Sternicy mają 
Oczywiście myślą obaj o Nowym Yorku, który teraz trudną robotę. Kiedy dziób wyskoczy z 
rano opuścili. Ten uśmiech - to przeżycie z wody, zaraz wiatr go spycha. Sterować udaje 
lądu, które jeszcze tkwi mocno i radośnie. Maj- się skupionym i spokojnym. Często przecho· 
ster wygląda za burty, patrzy, jak woda leci z dzą szkwały. Woda podcięta unosi się z czuba 
maszyny, spogląda na przesuwającą się wodę, fali, ścina się w lód, siecze po twarzach wach· 
ocenia szybkość i idzie z powrotem pod pok· towych na mostkach i pr:ty działach. Po pokła
ład. Okutani artylerzyści stoją przy działkach, dach woda chlipie przewalając się od relingu 
w milczeniu trawi4 to samo. Nie ruszają się do relingu. Przychodzi burzliwa noc •. Na mo
z miejsca, tylko oczy ślizgają im się tio wo- stkach idą ciężkie wachty. W największym na· 
wodzie. tężeniu wszystko przechodzi dobrze, Statki 

Nie jest to przyjemne dla starych wyg, któ
rzy często pół życia byli na morzu, być ośmie. 
szonymi za niedołęstwo na oczach całego kon· 
woju. Wpadaj4 wtedy w ambitną wściekłość. 
Czasami po kilku dniach dostają pochwałę, z 
której sobie nigdy nic nic robią. Zawód ich 
jest pasją, artyzmem i miłością życia. Morze 
daje upust ich tywiołowym naturom. Tu są 

gdyż na lądzie jest za mało dla nich mlejsca. 
Komandor ma stale ł11czność z płynącym 

przed nim pnewodnikiem torpedowców, do· 
wódcą osłony. Czasem któryś :. okrętów wo
jennych przychodzi mu pod samą burtę, by za. 
mienić z nim kilka słów ustnie. Na przodzie 
idą cztNy torpedowce, nawracają ciągle w zyg· 
zakach. Płyną wolno, to znów suną całą szyb· 
kością, aż z frachtowców im zazdroszczą, pod. 
chodz4 pod sam konwój, to znów rwą i giną 
za hory%0'Dłem. Są tak czujne i zdatne do kał
dego JrYWU. te suca obserwujących ich mary· 
aany z nkdołężnych frachtowców napełniają 
się podziwem l radością.. Wyglądają dęto, 
n.le czekają na nadejście walki, a s:i:ukaj4 Jej; Poa wieczór łdm duło eyp.ałdw .Barowych'. 
jeśli znajdą _ idą jak wicher, zostawiają po Słońce :r:achodzl za chmury i horyzont, n1.d
sobie ściany piany, zwinnie i ostro zawracają chodzi noc. Nie widać żadnego światła. Nl'e
i znów idą, by kąsać. Są one najpiękniejszymi kiedy tylko z przodu destroyer błyśnie mor
wojcnnymi okrętami, sem do kolegi płynącego obok niego, "Dzieli 

Po mniejszych bokach olbrzymiego prosto· się spostrzeżeniami. Statki suną teraz, jak cie. 
kąta płyną po dwie kanadyjskie korwetki, a w nie, trudno je dojrz-eć. Na mostkach wach. 
tyle :.nów torpedowce. Łodzie podwodne mo· łowi tr1ymaj4 stale na oczach swoich poprzcd· 
gą tu mało wskórać I tylko wtedy, jeśli same się ników, nie łatwo ich dojrzeć, gdy się ich stra· 
zgodz~ na własną zagładę. z kominów Erach- cl. Oglądają sit na boki i do tyłu, ay ule 
łowców idą smużki dymów, rozwiewane zaraz nadchodzi jaki statek. Oczy, wbite w ciemną 
wiatrem, nad dziobami przelatują bry:.gi fal. ścianę nocy, przebijają ją. Często z zawietrznej 
Długie, mało wystające z wody statki.cysterny, strony zaszumi grotnle przybliżający się sła
z załadowanymi samolotami na pokładach, idą tek. Okapturzeni artylerzyści stoją ner s~ch 
w samym środku konwoju, w najpewniejszym stanowiskach, ciepło im, tylko w twarz zimno. 
miejscu. Benzyna - to krew wojny, to cenna Wąsy w soplach lodu, porośnięte brody okry. 
rz:ecz i dlatego tam idą· obramowane są stat· wa szron. Woda silnie fosforyzuje. Za rufami 
kami 0 niewinnym ładunku, za nimi znów wio· zostają jasne bruzdy. Idą wybłyski od dzio· 
zące proch i amunicję. W bocznych kolumnach, bów i po burtach, cz:asaml większa fala zała· 
w przednim i tylnym rn;dzie idą statki, które mie się i wybłyśnie jasno przez ułamek sekun. 
mają żywność - najmniejszy ładunek, są one dy. Noc przechodzi spokojnie, jest już o jeden 
tendrami na pierwsze uderzenie. Ws:i:ystki.e dzień drogi mniej. 
mają ładunek samolotów, olbrzymich czołgów, Przyszedł dzień, mało różniący się od no. 
troków, pak, beczek, lokomotyw, wagonów ko. cy.· Niebo pokryte czarnymi, zbitymi chmura· 
lejowych i innych rzeczy. mi. Zamarznięte twarze mogą tylko pomarzyć 

Oczy całego świata utknęły w konwoju, w o słońcu, tropikalnym, gorącym słońcu z u· 
tym symbolu zwycięstwa. bi.cgłych rejsów. Nie czas teraz na marzenia, 

Słońce wylazło z chmur Statki kołyszą się tu jest najważniejsza robota - „Bitwa o Atlan. 
ł.1godnie z burty na burtę. Wszystko idzie tyk''. Tu teraz muszą dać swój największy wy. 
sprawnie. Widać siłę i pewność, daje to ra- siłek, tu już nie przyjemność, ale wojna. Pod 
dosny nastrój marynarzom. Statki idą w przy· pokładami jest bardziej ludzko. Wolni, po 
jaznej wodzie, okolone zwycięskim powie· wachcie~ siedzą przy herbacie, grają w karty, 
tr::em Płvną różne bandery koło siebie. Naj. rozmawiają miękko o swoich dziewczętach. 
wlęccj jest .al;!g:idskich, a najmniej polskich. Pol. Jest tu tak dobrze i ciepło I Wachtowi schodzą 
s':a m~rvna"1~a lnndlo 1 a, najmłodsza ze WS'l,Y· z mostków i od maszyn. Po małym wypoczyn
st!·:ch, ale mcn2jgorsza r bic swoją historię. ku kładą się na' swoje koje. Sen jest zawsze 
Pe ro1,artościowa, żyv olowa, z chącią do błogosławieństw.em dla strudzonych marynarzy, 
czynu, bijąca w~z'\1.tkie inne. Mało jej, ale I twardy sen uczciwych ludzi, który daje im nie· 
będzie jei sto razy więcej. \ sp_oż.Y.ł~ siłę do dalszych zmaga!\. 

prncłri tak łatwo mogą wldć na siebie ł }t
szc:z:.e prędzej pójść na dno. Na mostkach wła
sna skóra czuje odległości, tak, to teraz idzie 
o skórę. Zarzucanie statków nie przeszkadza 
spaniu: dobry marynarz, gdzie przylgnie, tam 
śpi. 

W dzień wiatr przybrał siłę sztormu, :wykrę. 
cił się na północno - .zachodni i dmie :z; taką 
siłą, te kładzie statki na burty at do relingów. 
Fale raz po raz przewalaj4 się nad pokładami. 
Linki od logów bokiem wlok4 się za rufami 
\Voda syczy pod rufami przy wielkim ssaniu i 
bulgocze przy większej fali. Słabsze statki zo· 
stają w tyle. Konwój idzie wolno, by przerwać 
sztorm. Nocą fale :z; grzywaczami jaśnieją w 
ciemnościach, 

Rano !ala podbija i strąca w wodę kilka 
słabo umocowanych tratew. Z amerykańsldego 
Liberty zerwała szalupę, która ładnie usiadła 

na wodzie i dobrze trzyma się fali. Zupełnie 

nowa szalupa z całym wyposa.żeruem wewnątrz. 
Przyglądają się jej marynarze z żalem. Straco
na - szkoda - takie cacko I Z falą płynie so
bie środkiem konwoju, statki ją omijają, nie 
próbują ratować. Idące w tyle destroyery nic 
zatopiły jej z armat: była zbyt ładna, by ją 

zniszczyć, a był rozkaz nie rzucać za burtę nic, 
co wpływa: blaszane puszki były zawsze dziura· 
wione i butelki tłuczone. Szalupa została da· 
leko w tyle, na pewno przetrwa sztorm i zboga
ci jakiego biedaka. 

Po południu wiatr osłabł. Nocą znunone 
fale, nie mniejsze ru:t za dnia, może nawet wię
ksze, toczą się jednak łagodniej i bardziej mia· 
rowo. Rano słońce wyszło zza hory:.ontu, po· 
goda sie poprawia. 

Frachtowiec z lewej kolumny wywiesił fla
gę z żjdaniem doktora1 . P.Otem .morsujc do kq-
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mandora. Ma ciężko chorego n;i pokładzie ~ 
może zaszedł j:ik1 wypadek? Po kilkunastu mi· 
nutach korwetka -podchodzi do ni~go. Nie mo· 
że podejść pod samą burtę, woda za mocno 
zburzona. Podeszła z pięćdziesiąt yardów z 
lewej strony. Zaczęła się przez tuby rozmowa 
doktora ze szturmanem. Z korwetki wystrze
lili linę, upadła na pokład szalupowy frachtow
ca. Marynarze ciągną na niej przyczepione le· 
ki; gdy wyciągnęli - puścili linę luzem. Kilku· 
dziesięciu marynarzy z korwetki przyglądało 
się ze współczuciem nieliczn.ej załodze z frach
towca. DoHó~ krzyknął kilka wska:ówek na 
pożegnanie, zaazwonił telegraf, wypłynęła bia. 
ła piana za rufę, Il'l;l.rynarzc z obu statków 
wznieśli ręce żegnając się. Korwetka koczyła 
w lewo całą mocą i pomknęła na swoje s+ano· 
wisko. 

Olbrzymi, czerwony krąg słońca jest nisko 
nad wodą, mało grzeje, raduje tylko oczy swo· 
im złotym blaskiem. Po kilku minutach przy. 
jacielska Catalina wolno leci na przodzie, za. 
tacza wokoło konwoju. Spoglądając na nią 

marynarze uśmiechają się do siebie . Maryr..u:t 
zawsze radośnie odczuwa widok przyjaciel· 
skicgo samolotu w morzu. Znów sygnał -
samoloty na przodzie. Oczy z mostków wypa• 
trują przez szkła. Tak, l~cą olbr:ymy, cztero
motorowe Focke - Wolfy - nikt o tym nie 
wątpi. Wysunięty w przodzie destroyer otwo· 
rzył ogień. Zawróciły na bok i na oczach 
wszystkich zaczęły okrążać konwój. Na pokła. 
dach wszyscy w hełmach. Artylerzyści wtuleni 
w działka czekają, stoją przy dwudziestofun
tówkach, zajadle wiodąc oczyma za olbrzy. 
mem. Statki idą więcej ści!;nięte, ostatnich nie 
potrzebuje już komandor poganiać. Wiedzą.czym 
pachnie teraz zbytnie odstanie. Z tyłu torpedo
wiec znów odegnał ich ogniem. Osłona okrę. 

tów wojennych przyszła pod sam konwój, 
szczerzą zęby, gotowi zawsze plunąć wszyst. 
kim ogniem. Catalina zniiyla lot, lata nad kon. 
wojem. Chowa się za jego działami. Była ona 

'

w najgorszym położeniu: gdyby ją spotkały 
samą w morzu, byłby to na pewno jej ostatni 
lot. Catalina jest samolotem obserwacyjnym, 
mając tylko tę zaletę, że może latać bez 
przerwy przez kilka dni, nie ma żadnej s::ansy 
stoczenia walki z bojowym, ciężko uzbrojonym 
Focke • ,Wolfem. Wolfy dalej kołowały tuż 
przy konwoju, lecąc obok siebie - jeden wy· 
sunięty nieco do przodu. Gdy ciaśniej pod
chod:r:łły, torpedowce odpędzały je ogniem. Q . 

dttdy dalej. Wn.yacy myśleli, ie zaniechały 
ataku, at runęły, jeden xa drugim, na ostatni 
statek w lewym rogu konwoju. Przeszły po· 
nad ogniem torpedowca. Zdawało się ws:::yst
kim patrzącym, że już po frachtowcu. Nie my. 
śleli tak jednak stojący przy działkach, na 
~m. Wolfy idą, torpedowiec jeszcze str:ela 
im za ogonami. Stateczek zrobił zwrot na ze
wn<itrz konwoju, na pewno przy swej najwięk· 
szej szybkości. Wolfy tuż nad rum - za· 
grzmiał wtedy wszystkim ogniem... Pierwszy 
Wolf zadymił - stateczek ciągle trwa w grzmo. 
cie. Wolf zajaśniał ognlem lecąc w dół, ai 
zniknął w wodzie. Drugi za nim poderwał się 
w lewo i zniknął w tyle konwoju. Po pokła· 
dach przeleciały dzikie krzyki radości. Ocalały 
Wolf nie pokazuje się. Po pół godzinie Cata· 
lina wzięła kurs na Islandię, lecąc nisko nad 
wodą. Nadała potem przez radio, że spotka. 
la drugiego Wolfa i podczas ucieczki zcstr:eli· 
ła go. Wspaniała - niemrawa - Catalina l 

Załogi są w dobrych humorach. Wolfy roz· 
budziły ich zupełnie, gdyby im mróz nie do. 
kuczał, byłoby wszystko tak, jak powinno 
być. .Pod wieczór na maszcie na przodzie pły· 
nącego torpedowca widać długą, czarną flagę. 

Wysuwa się· szybko w bok, do niego idzie kor· 
wetka. Idzie całą szybkością, za rufą widal 
białe skaczące pęcherze, potem słychać liczne 
eksplozje, torpedowi.ee kołuje w miejscu. Kor
wetka tuż obok chodzi w zygzakach. Konwój 
przesuwa się obok nich. Zostają w tyle-rzu. 
cają raz po raz bomby głębinowe, aż horyzont 
zakrywa je. 

Wieczór jest prawie spokojny. W nocy sły
chać wybuchy. O burty obijają się uder:cnia 
podobne do tych, jakie daje pękaj<)cy lód Od 
bliższych e ·splozji drżą cale statki. 

Nie śpią ludzie tej nocy wcale. Czasem spo· 

(ciąg dalszy na str. 5) 



glądają za burtę, czując zimną wodę w dotyku. 
Na mostkąch patrzą, aż oczy bolą z. wysiłku. 

Artylerzyści przy załadowanych działach im 
pomagają. Ci chłopcy patrzyli na lądzie swo.. 
bodnie, beztrosko i zuchwale - teraz ta swo
boda i beztroska po5zły precz. Została tylko 
zuchwała odwaga. Niektórzy są teraz praw· 
dziwym wcieleniem diabłów: sz.erzą na wszy
stko jeszcze zuchwalej zęby. Tych, którzy się 
boją, strach odchodzi w momencie pokazania 
się podłego licha. N aj większy wysiłek dają 

jednak lud:ie w maszynach, pełniąc swą pra· 
cę gł<;boko pod pokładami. Nie widząc nic, 
tylko za cienkiemi burtami słyszą eksplozje, 
Przeżywają je, mówiąc jeden do drugiego: „da· 
Jeko" lub „blisko". 

Zupełnie inaczej jest trzymać w garściach 

"działko lub pchał w lufę dwunastofuntowy po. 
cisk, wąchać proch i zabijać, a jeśli tonąć -
to w walce. •Na samym dnie statku dają tylko 
największy i najsprawniejszy wysiłek, by nai· 
większą szybkość zyskać w ostrym zwrocie, 
który cz~sto ratuje życie. Jeśli statek szybko 
idzie w wodę, oni pierwsi toną. 

Po północy robi się piekło. Eksplozje do. 
chodzą ze wszystkich stron, zupełnie blisko. 
Okropny wstrząs rus::ył wodę i powietrz.e. W 
środku konwoju poka:ała się łuna ognia: to 
statek ;:: amunicją przestał istnieć. \V/s:yscy po· 
chylają glowy, chcą przebić wzrokiem ciem. 
DOŚĆ. 

Zro::umieli : pod konwojem łódź podwodna. 
Statki strzelają rakiety, jest jasno, jak w dzień. 
Srodkiem konwoju sunie korwetka, mija statki, 
omal ocierając się o nie. Raz po raz rzuca ca· 
le s.erie bomb głębinowych. Statki skaczą, gną 
się. Przechodzą szybko. Waruje tylko w tym 
miejscu korwetka. W świetle rakiet nie widać 
śladu po statku, który dostał torpedc;. 

Wybuchy bomb głębinowych ustają nad 
rane:n. Słońce wstaje jasne, wstaje piękny 

dzień. Nie widać śladu lodzi podwodnej wszy
stko wygląda normalnie, zapomniano o nocy 
i statku, którego już nie ma. Pod wieczór tor· 
pcdowce suną szybko - jest jednak spokojnie. 
Anglicy dowiadują się, że za wolność trzeba 
płacić krwią - trzeba przyznać, że płacą rze
telnie. Chcieliby i mogli powtórzyć czas Nel· 
sona. Niemcy nie okazali się jednak na miarę 
byłych Hiszpanów, Holendrów i Duńczyków. 

Wszyscy w dzień śpią trochę i wypoczywają. 
W nocy tylko wachty są na mostkach. Po 
wachtach siedzą w ciepłych messach lub pod 
pokładem. Zawsze gotowi na wszystko przy 
swoich korkach. 

Wrą w żywych rozmowach. Te prostaki 
rozwiązują problemy społeczne bardzo prosto 
i zrozumiale. Tak - wojna uczy wiele. Gdy 
się stoi na granicy cienia, przychod::i odwaga. 
Kiedy trzeba dawać życie, zaczyna się je do
piero -kochać. Jeśli zostaną przy nim po woj
nie, muszą żyć lepiej, niż przed wojną. 

Flegmatycz.nym Anglikom jut nie smakuje 
draft t fish and chipi, kiedy inni leją strumie
niami Scotch i brzuchy im pęcznieją ed sznycli. 
Między nami na pokładach statków są piętna· 
stol.etni chłopcy, którzy bardzo ciężko pracują 
i wiedzą, co to wojna. A przecież 'nawet teraz, 
w tym czasie tacy chłopcy, synowie lordów, 
chodzą do Eton. 

Skandynawowie tchną ideowym socjaliz. 

Kazimierz Trnchf1nowsk1: 

GŁOS ROBOTNICZY 

ONW 
mem. Grecy i Jugosłowianie są pewni, ie z 
odejściem Niemców skoflczy 9fę w ich krajach 
niewolnictwo. FrancuJ.i myśl• o jeszc1.e jednej 
epokowej rewolucji, dla dobra całej ludzko· 
ści. 

kursu. Wśród ryku syren statki kładą się w 
zwrot o dz.ł.ewięćdxlesiąt stopni w lewo. De· 
stroyery zostały w tyle, dokładnie mieszają 

wod,. Pod wieczór konwój wychodzi z pow
rotem na kUJ'IS. 

Polacy przyrzekają, że upuszczą, by spływa- Następnego dnia pokazał się angielski Li· 
ła rynsztokiem, zdegenerowana krew, która berator. Tak, to już dwa tygodnie minęło od 
trzyma ich kraj w nieszczęściu już sto pięćd?ie- czasu opuszczenia Ameryki. Mróz coraz 
siąt lat. Są pewni, że jest to konieczne, jak mniejszy i dnie przechodzą jasne. Łodzie pod. 
chirurg, który musi uciąć chorą rękę, by zacho. wodne nie pokazują się. Unikają one teraz 
wać życie pacjenta. Tak - orzeł musi być, ale wód przy Anglii. Tu łódź podwodna, jeśli 

be: korony. Anglicy natrafią na jej ślad, rzadko im ucieka, 
Tu, pod pokładami, mówią o nowym ży· najczęściej ląduje na dnie. 

ciu, na nich zawieść się nic można. Gdy lud W nocy przyszła mgła. Spiący w kojach 
w kraju stanie na barykadach, odmontują dzla- budzą się, rozumieją - słysząc wycie syren -
la, karabiny maszynowe i powtórzą Kron· odwracają sic; na drugi bok i zasypiają, Konwój 
sztadt, Kieł i Barcelonę. Na takich rozmowach idzie w ciągłym ryku syren. Chropowato wy· 
przechodzi im noc, przy odgłosach bomb głę. ił parowce, motorowce d:twięc1.ą cz:ysto, z drże. 
binowych. niem; jest cała gama od twardego, grubego ry· 

Rano dołączył się torpedowiec, który zo· ku at do przejmującego pisku. Niektóre pięk
stał za idącym w tyle maruderem. Przyszedł nic grają, inne świdrują uszy lub syczą tylko 
sam, przywożąc na pokładzie załogę z frach- parą. Podają głosy, by nic wletć na siebie. 
towca i Niemców pod pokładem. Normalnie: Czasami jedna syrena powtaru, to podaje nu· 
łeb za łeb. Nikogo to nie cieszy, ani nie smuci. mer, by dowiedzie się, czy jest w swoim miej. 
Słoneczny dzień przechodzi spokojnie. Pod I scu. Po kilku godzinach wszyscy znają się po 
wieczór znów torpedowce wybiegają daleko w głosach, rozpoznai<J sąsiadów. Konwój ciągnie 

pr::ód na prawo. Komandor podaje zmianę wolno. Statki dziwnie szumią zachodząc za 
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Władysław Bronie111slrf 

DO DOMU 
N a północy jest zwalony dom, 
będzie - wolność, prawo i praca. 
Czas ująć w dłonie pług, pióro i łom 
czas dom budować, czas wracać. 

Jak żórawie z dalekicli stron, 
na rodzinne wrócimy pola, 
gdzie nad grobami cmentarny dzwon, 
gdzie ruiny, zgliszcza,· niedola. 

Pora powracać, pora 
wzruszyć skiby mogilne. 
całe źycie trzeba przeorać, 
a nasze ręce są silne. 

Zaprzężemy w Piastowy plug 
konie pędzone naftą. 
Ziemia dla chłopa! Nie będzie sług! 
R6wność! Oświata! Traktor! 

Górnicy, do wind i w głąb! 
Niech się sroży kilof i świder! 
Dalej w pokłady! Kuj! Rąb 
to, coś ziemi ojczystej wydarł! 

Pojedzie to czarne złoto 
do Szczecina, do Gdyni, <lo Gdańska. 
Roboto, roboto, roboto, 
robocza Polsko, nie pańska! 

Niechaj roinłe komłnó"W lu, 
niechaj wa!'all pntdzalnłe ł.odd. 
tneba ddecł bałaclde PMY'OCkla~r 

Niechaj syczy w odlewniach stal, 
pełną parą niech idzie Chorzów! 
Kolejarze popędźcie w dal 
zmartwychwstałych tłum parowozów! 

siebie. Hamują dopiero, gdy zobaczą przed 
sobą wybłysk światła na rufie lub burcie. 

Prowadzenie statku w konwoju podczas 
mgły jest najbardziej nużące. Noc minęła, mgła 
wciąż wisi w powietrzu, lepka, zimna i nie· 
przyjemna, jak maź.. Czasami rzednie, wi<lać 
wtedy statki spowite w żółte chmury, plyną w 
dobrych odległościach. Wypatrują wytrysku 
piany zza beczki, wleczonej na linie prze:: po
przednika, i znów czas wlecze im się aż do 
obrzydzenia. Przy A~glii mgła przeszła, odkry
wając pochmurny dzień. 

Ląd już jest blisko, czuć go nawet w po
wietrzu. Komandor sygnalizuje, by na burtach 
wywiesić tablice z nazwami statków. Konwój 
tu się rozejdzie. Nazwy były kiedyś, przed 
wojną, wymalowane na dziobach i rufach, te
raz ich nie widać. Co za nazwy! Smieszne, 
piękne, nic nie mówiące i takie, jak „British 
Glory", „British Pride" - wszystkie tankow· 
ce. Naprawdę, dla tych ludzi, którzy na nich 
byli, to była duma i chwała. Jeśli by im ktoś 
obcy tak ruówił, wzięliby to za śmieszny ka
wał. Z obcych zresztą nikt o tym nie wie, jest 
to tajemnica. Dumne nazwy wywieszali tylko 
we własnych portach i sprzymierzonych, a cza. 
sem tylko, dla orientacji, przy formowaniu się 

konwoju, rozejściu lub na zapytanie wojenne· 
go okrętu. Konwój się rozchodzi. Każdy sta• 
tek dźwięczy syreną i bierze kurs do portu 
przeznaczenia. Kiedy zacumują w portach, 
marynarze wyjdą na ląd śmiało i zuchwale 
wiedząc, ie spełnili robotę godną mężczyzn. 

W najbliższej knajpie, przy kuflu piwa, za. 
pomną o mrozie i psich wachtach. Kiedy ja• 
kaś dziewczyna, zdziwiona niebywałą zuchwa• 
łośoi4, np-ytar 

- Skadteś ty? 

Zawsze dostanie tylko jedną odpowled:ti 
- Z morza, 
Znaczy to wszystko i nJc. 

Mundury? Nie - rozchełstane koszule lul:I 
sweter. Na urlopie, owszem ubranko skrojone 
do przymiarki, by mógł z.mieścić bary. 

Wstążeczki na pokaz - to nie w ich sma. 
ku. Odsyłają je wraz z laurką starej matce, 
jeśli jeszcze żyje. 

- To od króla. 
By wiedziała, że i jej chłopiec tef coś wart. 
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Stani·slaw Piętak 

Niemcy we wsi 
Tu umknąć przea okiem wroga ml wypadło. 
Na ziemi szarej, w zieleni trwodze !etę, 
Niesie wierzby i niebo rzeki zwierciadło 
Kwiatki ziemniaków nade mną · płaczą świeże. 

Strza16w nie słychać - I psy na wsi umilkły. 
a Ja 'P<>dni~ć się z bruidy nie festem w stan!„ 
MyMI mot• I Wllrok m6f do śmłeroł na:wykfr 
lrW'ftlrosai• a1umwcm !llDl!łno s łwlatem rozst„ 

ilhL 

Patrz - m~wią - na kwiatów lfllowe mu-
szelki. 

Oto słońce łzą je lączy - rosy sznurem. 
Ptak na promieniu, jak śrut, utkną! niewielki~. 
Nie cieszy to - boli tych .::o za murem„„ 

„ 
czasow Niepokój naszych 

BomJ;a atomowa, obojętne, "że ]ej tajem wyra.inie! Podkreślamy 'jeszcze raz ....:.. nie 
nica :znajduje sif w posiadaniu Stanów człowiek pracy mąci ten pokój! Lecz gdy 
Zjdnoczonych A. P. w dziesiejaych cza• chcemy zdemaskować kłamstwo, gdy pa
sach jest najgroźniejszym straszakiem w chwytamy tę rękę, to narri wmawiaj1, że 
rękach tych, którzyby chętnie rozpętali to nie broń tkwi w zaciśniętej pięści lecz 
nową pożogę wojenną. To nic nie znaczy, gałązka oliwna. Niewiniątko! 

Ludzie postępu i dobrej woli, ci co nie 
chowają w zanadrzu żadnej broni, ci co 
bez szumn:ych i wykrętnych frazesów pra 
gną pokoju, który jest nieodzownym 
warunkiem stabilizacji normalnego powo
jennego życia, na każdym kroku na swej 
drod7e napoty!eajq najpr!eróżniejsze prze 
szkody, na każdym kroku zatrzymują się 
nad wilczymi dolami, wykopanymi przez 
zbrodnicze ręce, ręce nawykłe do zbrodni. 

Trzeba nie byle jakiego charakteru 
nie byle jakiego serca i rozumu, aby się 
nie dać zepchnąć z drogi, wiodącej do lep 
szego jutra; nie UJ!,iąć się pod ciężarem fa
któw wrogiej lub conajmniej niesprzyja
jącei dzialalneJŚCl ciemnych sił, które pra
gnęl)'by pogrążyć ludzkość w bratobój
czej wojnie, w chaosie i piekle bezprawia 
i zbrodni. 

ci do wszystkiego co jest ideałem brater· 
stwa. Wahania barometryczne Stf tak ol
brzymie, że nie tylko człowiek mniej wy
trzymały lecz i zahartowany w walkach 
traci glowę, niekiedy zaś nawet opada na 
siłach. 

że nie jest w ich posiadaniu; grożą niq jak Pamiętamy, że początek tego niepoko 
gdyby już otrzymali na nią monopol. ;u został posiany przez hitleryzm, kt fry 

Czyż nie w taki sam sposób uprawiał w nocy na 1 września 1939 r. rzucił ;u.ia 
szantaż „fuhrer nad fuhrerami"? Jaki tu nie rękawicę lecz kohorty wyspecjr:.li
skutek był tego - pamiętamy! Lecz ciem zowanych zbrodniarzy. 

Dzie1'e się tak dlatego, że rozpętane k 'd · · · · / , k na rę a wt oczme tego me pamięta, a 7es Dzis ci, tórzy sie7·„ niepokó1·, którzy 
zło nie daje się tak prędko i łatwo ujarzmić z· . 'd . . 'l' '. "t . z pamięta, to wt oczme me mysz o sotJte, w niepokoju tym, w zamęcie widza. pole 
zwłaszcza, że nie chodzi tu o zamkniecie · b' · b' } b kl · me zerze sze ie w rac m ę, trwa w za a dla swoich niskich, nikczemn.ych, ale in-
1.ego choćby w na1'mocnie1'szych klatkach k k maniu ta im samym ja „panowie świa- tratnych interesów winni pamiętać, że 
rygoru praw powo1'ennych, lecz o zepcb· ce k ó · · · z · · h" 'l b ta , t rzy mimo ,,na7gema nze1szyc j8J i y to miało jeszcze raz się powtórzyć 
nięcie jego w Jlad za „fuhrerem« w pod- la I z· . N' d . I k p now przegra z wo1nę. ie opisa o to ta jak wówczas nie zważa7'4c na r )ż-
ziemia, w czeluście inferna, z kt6rych zo- 1 • • • dł · k · 'k · d · 

szczęscie, me powio a się arta z tyt o mee naro owościowe, wyznaniowe czy 
stało wychltdni~te o wiele 'Wcześniej niż tyle. Można przecież na nowo montować polityczne lud stanie w obronie u:ol-
1 września 1939 roku. h' · ] 'l' 1 h d · ' mac mę wo1ennq. es i zas c o u o mo- nosci, praw człowieka i sprawiedliuości. 

Nie ma już armii hitlerowskich, nie rze kwi i łez, o ogrom cierpienia i najo- Stanie do walki bo zdaje sobie wyraźnie 
ma wojennych pozycji i barykad lecz są kropniejsŻ'ych zniszczeń,-to tego nie bie sprawę, że gdyby świat został jeszcze raz 
jednostki i kliki, dyszące nienawiścią do rze się pod uwagę. wrzucony w płomienie wojełmej pożogi, 
wszystkiego co ludzkie, które ze swoich Niepokój w naszych czasach sieje nie spłonęłoby spośród nas wszystko to co 

To właśnie są ciemne ręce, nawykłe kryjówek wysuwają coraz to nowe strasza człowiek pracy, nie obywatel, któremu jeszcze pozostało dla nas najwart0Jcio1i::
do zbrodni i siania wiatrów, by ludzkość ki. Grożą nimi poszczególnym warstwom zniszczono nietylko dobytek, lecz i gniaz szego. 
nie z własnej winy zbierała bitrze. społeczeństwa, narodom, czy też ~ałej lu· do rodzinne. Komu zależy aby cienie po- Pod adresem zaś tych co pragna trze-

Zgę.rzczona przez hitleryzm atmosfe- dz.~ości. Straszaki te, jak najnowsze krea jawialy się na ekranach życia polityczrie- ciej wojny, możemy posłać jedyne· 7.apy· 

ra nic może się oczyścić; zaduch i zgnili~ I cje. mody," są lanso;vane n_a wszy~tidc!' J g~ i społecznego. niemal wszystkic.b r:a~o- t~ni~: „Czy kłamstu;o pon a Ado 1 f,z 11a'a 
na dławi nas niet'ylko oparem przelane7 „Giełdach , na k. torych .re7. wodzą aspz-,dow; komt~ zalezy na zagęszczamu z sza-

1 
się Jeszcze raz powtorzyć?" / czy p.rmię-

krwi, lecz co gorsza - jadem nienawiś- ranci n.a nowy_ch „fuhrerów'\ • niu wiatrów„ - my_ wiemy_ dostatecznie tają o gniewie ludu, który_ jest straszny?. 
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PRACUJĄCE KOBIETY - MATKI 
- DOMAGAJĄ SIĘ TWORZENIA, SWIETLIC 
SZKOLNYCH, DLA UCZĄCYCH SIĘ DZIECI 
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iet sz o eh • 

Matka poszła do praq. Zostawiła w 
aomu dziecko, kt6re idzie do szkoły p6ź
niej (na ro - u). Wyprawiła dziecko 
idące do szkoły, na - 8-mą. D() godziny 
pierwszej jest spokojna. Pracuje. Akordy 
.-- premie - wyścig pracy pochłania ją 

łą rozrywkę, w gronie kolegów - r6wieś obmyśleć środk! i drogi do możliwie szyb z początkiem nowego roku sz.ltolnego, 
nik6w. kiego jej zrealizowonia. każde dziecko szkolne miało zapewnion~ 

Ponieważ sprawa opieki nad dziec- Przedstawiciele Rad Zakładowych, opiekę pvza godzinami nauki, aby juz 
cl k. k l 'd k t kt z władzam· szkolnymi z'adna matka n1'e truchlała na myśl, co siof' kiem, poza go zinami nau 1 "'.' . sz o c! we1 ą w on a 1 , • 

jest sprawą palącą, sprawa naJpierwszei aby teraz już, z końcem roku szkolnego, dzieje z jej dzieckiem. 

całkowicie. 

potrzeby rodzin pracujących, należałoby przygotowano kadry nauczycieli - kie- Spokojna myśl kobiety pracującej -
sprawę tę wvtoczyć jako temat do rozwa rownik6w świetlic, obmyślą ~rodki finan- to pierwszy warunek dobrej prod.uktyw• 
żania Rad Zakładowych i nie tylko prze sowe na pokrycie koszt6w urządzenia i nej pracy! • Kiedy jednak mm1e godzina 1-sza -

praca jakoś nie idzie. Myśl niespokojn_a 
chce przebić mury, wzrok chciałby wi
dzieć nie okna fabryki i pobliskie za:budo 
wania, ale własny dom mieszkalny, po
'dw6rko, ulicę. - Cv robi teraz moje 

dyskutować i uznać ją za potrzebną, ale prowadzenia świetlic szkolnych tak, aby EK: 
V111mimnmmtnrminBrim;imnmnnuin•:immuiiim 1111111111n: 1111111111111 r.111 1 n1m11mnnmrm1111m111111m111m~1m111n1111111mnmm1nmnnn 1111111111111111111111111111111111111111111111111111mmnm1111m111111mmnnn1111111111111u11111m11111111111111111111111111111m1mm11mnmmrn111111U' 

c e· su · ac 
'dziecko?! -

Jeszcze nie jadło obia<łu. Głodne, mu- rzez szwalniEt Ligi Kobiet 
si czekać, aż matka przyjdzie z pracy i w czasie naszych odwiedzin w Kole na razie na wykonanie sztandaru koła, 
ugotuje. Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet a gdy ten wydatek zostanie pokryty, 

Jeśli miało klucz od mieszkania, mat- przy fabryce Scheiblera i Groht?ana przeznaczymy gu na potrzeby koła i ak
lća martwi się, czy zamknęło dobrze od przewodniczacej koła, ob. Puz1ak\'.l- cję charytatywną, gdyż n2szc członki
'drzwi, gdy wychodziło z domu? - Nie- wej dowiarl i.ienw się, że został zreali- nie rozumieja konieczność śpieszenia z 
wielki ten dobytek, ale gdyby i to miało zowany da' no już powzięty projekt u- po'mocą potrzebującym. Na cstatn!rr. ze 
'się stracić!! Strach pomy§leć! - Wpraw- ruchomienia szwalni, z której usług ko- braniu koła zebrałyśmy 400 złotych na 
ozie zapowiadała: Nie wycłrodź! Zaczr rzvst.?ć by mo~łv wszystkie człokinie paczkę świąteczna dla najbiednieiszych 
kaj, aż przyjdę! Ale ulica nęci - ruc : k ł f b sierot Lic'mmv .. się, co prawda. "i z tym . . d k T 1 „ o a ::i ryczne~o. ~„ _ 
a.uta, tramwaJe. POJaZ Y onne. Y e rL.e- że należałoby opłatv za szycie w naszej 
czy godnvch widzenia! Ale i tyleż okazji -Otrzvmałyśmy od dyrekcji-rn.6wi szwalni zmicjsz:vć do minimurri, ii.l.e na 
'do wypadku. obywatelka pnewodniczaca- - pokój na razie, wobec wyłania.f~cych sia. '!otrzeb 

W Wl'elk'1'rn m1'e~c1'e, na ka:i.dym Kro- szwalnię i zakupiłyśmy maszyn~ do f 1 , 
- z d musimy z tą re orma zacze {?C. 

1=u zagraża dziecku niebezpieczeństwo uli szycia z własnych funduszów. Ze z o-
A 1 i ł Idziemv zwiedzać r;zwalniE'. D!.tży 
l"U, Ale nie tylko o niebezpieczeństwo fi- byciem pieniedzv na ten ce n e posz o . 
-; ł k · widny, słoneczny, czystv pol·ój dobrz~ zyczne, g:rożące dziecku arżv matka. Nie tak łatwo. W czasie ca er!v o resu zimo-

~ k ł d „ b f t na oQ'.r7.anv. . Uprzednio rriieścP·o się tutaj 
Pokoi się o i'ego towarzystwo: z kim prze wego n::isze o o prawa zao u e , . ~ 

ki k bli t k · ambulatorium PCK. Obecnie na ·wiesza staje, iak się bawi, eo robi, czego słucha, niewiel zvs o czopv w ra cie roz-

'
iak m6wi? nych imprez jaltie były urzadzone u kach rozwieszonr1 suknie -- ·v:ykonane 

r'm z bl ' t d obstalunki. Ob. Kazimiera Ol~7 :ik, kie-
Jdli nie zwraca wcaie uwagi n:a. te 1:as '?' fi ie. ~ar? rnw ą. rogą o- rownic7.ka szwalni i czlonkini koła 

sprawy, po kr6tkim czasie takiego swobo siągm~tych zakupiłvsmy m~szynę. k O~- S.L.O.K:, udziela nam inf0rmacji: 
dnego przebywania na ulicy, matka nie po br~ymią pom.oc;ą była+ decyz)a .d~re7. CJal' 
znaje własnego dziecka. Na wezwanie na k!ora, roZlIMJ:Jąc oo.;7ebę tanie] s. w -Choć pracown·a nasza czynna jest. 
ucz„ciela przychodzi do szkoły i ze zdu- m dla robo~1c, pr.zy1ęła na et~t _firm~ zaledvrie dwa tygodnie. mamv nawał 

' · zar6„,.,...o kierO"""'lczl·" "'"""alm tak 1 roboty i sama nie wiem, iak uda nam mieniem nie mogąc uwierzyć że tu U.i wu vvu 'i · "" • . . 
' 

1
• • d Dz't>'!ri temu szwal się. nie rozszerzając sz valni, wydołać Sylwu~ czy Franu~, słucha: ,,Niech pani p~erwsz~ po ręcz:ią. 1 

-· • • 

pilnuje syna! Lekcyi nie odrabia. źle czyta ma szyJe po cenie bardzo umiarkowa- wszystkim zamówieniom. Do pomocy 
zeszyty brudn! Niegrzeczny, bije kole- nej , wynoo::zacej połowi:- cel:'·.r pobiera- mamy czter~ ~czennice, Jedna~: ~~j
gów, przeklina! nej za takąż robote przez krawcowe większe nas1leme roboty kraw10cK1ej 

Ręce załamuje biedne matczysko. Co naszej robotniczej dzielnicy. Dochód, I ~rzypa.da ?becni~, ':' ?kresie Jl?Przeodza
robić? .Jak' i:łopilnować, kiedy sama pracu jaki szwalnia przynosi, przeznaczamy Jącym wiosnę 1 swięta w1e1kanocne. 
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Nasze koło fabryczne liczy ponad 300 
członkiń. Prawie że każda z nich chce 
mieć uszytą na święta nową sukienkę 
i obawiam się, że ze wszystkimi obsta
lunkami przy naszej skromnej na razie 
obsadzie w terminie ni~ wydoła'my. 

Dla uplastycznienia tego twierdze
nia pokazuje nam obywatelka kierow
niczka zwoje barwnycli. kretoników, 
objaśniając, że wszystk•e te materiały 
wyrobu firmy, pobrane przez robotnice 
na punkty, czekają na przykrojenie i 
uszycie. 

O~lądając usz:vte ju~ suK:ienK'i i a"..l 
systuiąc przy mierzenin przez jedną 
z klijetek sukni będąrej w roboc!e, 
orietujemv się, że szwalnia .,nie wydoła" 
w tak krótkim termi.nie z robotą, gdyz 
wszystkie te sukienki sa pierwszorzęd
nie wykończone, dobrze skrojone, uszy
te zgrabnie i gustownie. 

Ob. Olczak jest mistrzem w swym 
fachu i robota jej nie jest tylko „odwa
laniem" zamówionvch kawałków. Z 
dalszej z nią rozmo\~Y dnwiadujemy się 
że , rolnv swój od pracy zawodowej 
czas. poświęca na robotę społeczną. 
W ramach fabrycznego koła S.O.T~.K. 
zorganizowano dwa kursy kroju i mo~ 
delmvania, na których ona bezintere
sownie prowadzi wykłady. je w fal:>ryce, a po przyjściu do aomu ty-

le pracy - gotuj obiad, przepierz, na.
praw, poceruj! tr ca- dla_ iednei dziatwy Op:iszczaj.ąc tereny f~bryczne, zas~ 

- • - • • , • • • 1 tanawiamy się nad tym, Jakie są przy• 
'.Aby matka pracująca. zawodowa mo

gła spokojnie i z jak najwięks~ym pofyt
kiem pracować, na.leiy otoczyć opieką 
jej dziecko, r6wnicż poza godzinami nau
ki szkolnej. Muszą powstać ~wietlice szkol 
ne, czy międzyszkolne dla danej dzielnicy 
- aby dziecko pod odpowiednią opieką 
i kierunkiem wychowawczym mogło nie 
tylko odrobić lekcje, ale . pogłębić swoją 
wiedzę, korzystając z podręcznej bibliote 
ki świetlicowej, oraz znaleźć godziwą, m1 

W dniu 31 marca o godz. 17 Spo- J biedmejs.zymi. dz~ecmi, ;bee J.e s~u~ic I czyny istniejącego stanu rzeczy, że w: 
łeczna Liga Kobiet w Łowiczu doko: P:C:Z~ sobie da3ąc im oprocz po~~wiema, olbrzymiej fabryce, jaką jest Scheibler. 
nała otwarcia własnej świetlicy dla na3 rn1eJsce dla Pracy pozaszkolne] 1 godz!- i Grohman, zatrudniającj 7 tysięcy ro
biedniejszvch dzieci. świetlica mieści wej rozrywki. !' botników (prawdopodobnie w tym co 
si~ .w trz7ch pięknych salach w lokalu W uroczystościach otwarcia oprócz n~jmiej . 50 procent pra~ującycłi stan~ 
Ligi Kobiet w Nowvm-Rynku. członkiń Ligi Kobiet wzię~' udział mat- w1ą komety), koło S.O.L.K. liczy zaled ... 

Oddając do użytku dzieci świetlicę ki i opiekunowie dzieci oraz zaproszeni wie ponad 300 kobiet zrzeszonych'. 
ob. FaL~owska, przewodnicząca łowie- ś . . . 

1
' . . r , Zwiększenie ilości członkiń powinno 

kiego Oddziału Ligi podkreśliła, że po- go Cle z przedstawicie ami party] po i- l stać się pierwszoplanowym zadaniem: 
wstaje ona to wyłącznie -wysiłkiem tycznych na czele. I i dążeniem tak zarządu koła, jak i. 
Ligi, która roztaczając opiekę nad naj- Andrzej Janto wszystkich jego członkiń. I. K. 

, 
ow 

liczy organizacja kobiei bułgars~ich 
( W,ywiad z p. 1 agarow i ministrem pełn. Buł_qarii 1 agarowem) 

Korzysta74c z obecnofri w Łodzi minist. peł- kobiet bułgarskich zaledwie jesieni4 1944 r. otrzy 

nomocnego B11lgarii, pana T agarow z małżonką, mal r6wne prawa z mężczyzn.f w dziedzinie po

tłdafo nam się uzyskać od pp. T agarow garść litycznej, kultziralnej i zawodowej, Czynne pra

informacji dotycz4cych obecnego życia kobiet wo wyborcze przysłrtguie w Bułgarii od 19 roku 

bułgarskich. Pani T agarow sama będqc człon- życia, bierne od 23 lat. 

kiem Narodowego Związku Kobiet Bułgarskich, - Związek kobiet bułgarskich iednoczy w 

chętnie ttdziela nam odpowiedzi na postawione swych szeregach kobiety miasta i wsi, kt6re na. 

przez nas pytanie: jak rozwija się ruch kobiecy wiqzawszy bliski kontakt w pracy, wzajemnie so 

w Bułgarii? bie pomagają. Istnieje swego rodzaju wymiana 

- Organizacja nasza - mowz pmii minisrro usług. Ekipy leobiet miasta jadq w niedzielę na 

iva - należy do Międzynarodowej Demokratycz wieś, by pełnić rolę krawcowych na wsi. Kobiety 

ncj Federacji Kobiet, a powstała we wrześni:ł wiejskie doporr.aga;ą mieszkankom miasta, zbze. 

19 -14 r. licząc obecnie JOO tysięcy członków. rając produkty ży-..vnościowe dla najbiedniejszych 

Zrzesza kobiety niezależnie od ich przekona11 dzieci i opuszczonych kobiet. 

politycznych, pochodzenia i wiary. Bardzo żywy Zapyt11jemy, w jakich formach organizttcyj-

udzial w pracach związktt · bierze inteligencja, nych toczy się praca Zwiqzku Kobietł 

tak nauczycielki, jak i inteligencja zawodow.i - W miastach praca rozwija się w kol.ich 

spełniając twócczq rolę w org1mizacji, Na margi dzielnicowych. lnstyt11cja kobiecego kołtt fabrycz 

nesie zaznaczam, że u ·nas, w Bułgarii, 80 procen? nego nie jest 11 nas stosowana. Ponadto tworzy

ir.te liqcncji - to inteligencja postrpowa n astro- my koła go;podyń · domowych. N a wsi nie ma 

jona - demokratj•cznie, Rozw6j naszej organizacji skupiska, w którym by nie by/o kobiet zrzeszo

tyu1 bardziej zasługuje na podkreślenie, że og&ł nych w szeregach Związku. Związek nasz poza 

pracq nad polityczno _ kulturalnym wychowa 

niem kobiet bttłgarskich u:iele uwagi poświęca 

pracy na placówkach społecznych, z każdym 

dniem powstajq tworzone prze nas przedszkola, 
żłobki, ogr6dki dziecięce, Prawadzimy r6foego 
rodzaju kursy, jak kroju i szycia oraz kursy dla 

analfabetek. Pr7:y naszych kolach powstajq sek

cje dramatyczne, sportowe i inne. Ponadto w ra. 

mach akcji oświatowej wysuwane sq zaKad"lienia 
polityczne, przepraco'lilane w formie referatu na 

tematy: ,,Co to jest faszyzm", Prąd patriotyczny 

i jego cele", „Wojna o niepodległość", żywo oma 
wiane jest życie w Zwiqzleu Sowieckim, konrtyt11 
cja Zwiqzku Sowieckiego i inne zagadnienia. Po

nieważ składka miesięczna naszej, dość ti~znej 

już, organizacji jest dość wysoka, wynosi bowiem 

w relacji do polskiej waluty 12 zł. miesięcznie, 

a ponadto społecze1istwo bułgarskie przychodzi 
nam z pomocą zarówno pieniężną jak i w posta

ci dar6w, jesteśn:iy w stanie wiele z naszych pla
nÓt!I szybko realizować. Bułgarki pracują w swo 

jej organizacji z pełnym oddaniem i przeważnie 

honorowo. 
Chcemy wiedzieć jaki je!t udział kobiet w 

odbudowie demokra:ycznej Bułgarii. 
- Kobiety nasze - odpwiada pani Tagarow 

- brafy czynny udział w walce z okupantem, w 
partyzantce i ruch11 podziemny'11. W wyborach 

zaj~ły_ zdecy_dowane stanow_isleo. Członkinie Ntt-

rodou;ego z~viqzku Kobiet Bułgarskich, nawo1y„ 
wały· wszystkie Bz!lgarki do oddania swych gło.,. 

sów na blok demokrat')'czny. Na ogólnq l!czb~. 
245 posłów mamy 12 posłanek. Nasze ko!Jie!1, 
mogą zajmować te same posady, co i męzczyźni 
i osiqgają bardzo wysokie stanowiska. Pruwod. 

niczqca Zarządu Głównego naszej orianizacjit_ 
pani Teola Dragojczewa, ;est gen~rd/nym sekre. 

tarzem Komitetu Centralnego Front11 Narodowe. 

go, a Front Narodowy - to najwy:tsza władza 
w 811łgarii1 mająca Prawo kontrolowa6 rząd, 
parlament i t,p. Nie brak kobiet na wysokich sta 
nowiskach w administracji, na przykład fRnkcje 

wojewody w województwie Ajbuł ptłnl kobieta. 

Zapytujemy, czy wszystkie Bułgarki majq lat 
wy dostęp do nauki na wszystkich stopniach na„ 
uczania? 

Dostęp do wied_zy jest wolny dla wszystkich' 

kobiet. Istnieje przymus i bezpłatność powszecb. 
nego nattczania. Gimnazja i 1miwersytety przyz. 

nają ulgi lztb zwolnienia od opłat dla niezamożnej 
młodzieży robotniczo-chłoprkiej. Jloft 11niwers1 

tetów w stosunku do roktt 1939 ogromnie wzro. 
sla. Wówczas eg1ystował w B1dgarli Jeden uni„ 

wersytet z J tysiqcami stttdentów. Obecnie mamy 

7 wyższych ttczelni, do których uczęszcza oko!<S 

40 tysięcy sfochaczy. Kobiety sq dopuszczane bez 
ograniczenia na wszystkie wyższe uczelnie. 

H. Tomaszewska. 
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Kur y amochodowe 
• Tuszrński i S-ka 

w Łodzi 
zawiadamiają 2aplsanych słuchaczów, te 
nowy kurs eamochodowy r02!Pocznłe się w 
dniu 6-go maja br. 

Na pozostałe miejsca zapisy pr2y!muJą 
kancelarie Kursów: 

przy ul. Piotrkowskiej 171 I 
Al. Koścłuszkl 68 

Fabryka żaluzji drewnianych. zimowe, 
letnie do okien, drzwi i wystaw nowo

czesnych 
Wvkon · "'"~"!';ie roboty 11tolarskie 

IP E11 to" dz" Poznańska 51, 
" , tel. 153-97, 

dojazd tramwajami 3 i 4 

MUZYKA 
Piotrkowska 81 

Poleca: wszelkie instrumenty muzyczne, 
harmonie, patefony, radioodbiorniki pły
ty najnowszego nagrania polskiego I an
gielskiego, igły, lampy radiowe, stru
ny, uniwersalne mechanizmy do pate
fonów. J(upno. Spriedat 

Uwaga Olejarnie 
Przyjmujemy olej jadalny do rafinowa 
nia w partiach począwszy od 4.000 kg. 

Państwowa Przetwórnia Mltsna Nr. 1 
Bydgoszcz, ul, Maks. Piotrowiklego U/14 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót budowla
nych związanych z przywróceniem do stanu 
pierwotnego ust1,1pów w budynku szkolnym 

GŁOS ROBOTNKZV. 

" 
ECISIOUS R 

,, 
ł.ÓDl, IIINKJIWICZA 2 

Napr&W}', ~ro.jeinde o cylaitorem radioodbiorników. 
SPBCJALNOSC1 PIMe.róbkl radioodbiorników z prądu stał.ego na zmienny. Spraw 

dzante emi11l lamp - SU'IKO - TANIO - FACHOWO, 
Radloodblcmu•ki najle.pszyoh firm stale na łkładzie. 

KUPNO - SPRZEDA:& ~ ZA.Ml.ANA. 

----~----------------· 
Pocztówki Wielkanocne Baranki Bazar Katolicki 

Łódź, Sienkiewicza 49 

'•••••• I! • ••~ • • •••?§"" ~ •, •••••a•• •••• • I Skład Materiał6w Budowlanych • I Pows~echnej Spółdzielni Spożywc6w w ł.iodzi, 
• Rokicińska 2~b tel. 138-21 
I poleca po cenach przystępnych w każdej ilości 
I c EM EN T, 

I WAPNO, 
PAP~· 

I i płyty „S u p r e m a " 
I • •••• •••••••••••••••••••••• ewa • ••••• •wmamm•••••m 

10.000 zł. nagro Jl 
otrzyma każdy, kto udowodni, te maścią od świerzbu firmy 

,,V AL OR• 
nie WYieczy si . Polecamy nasze czopki glicerynowe stosowane przy zaparciach 
stolca, powodujące lagiodne wypróżnienie I czopki przeciwhemoroidowe. DO naby 
cia w aptekach i drogeriach. Skład fabryczny, Łódt, Cegielniaina 25, 

L. RóżNIECKI, tel. 152-05. 

Paftstwowa Fabryka Cukr6w I Czekolady „Złoty Rai i Europa" 
Lódt, Południowa 46, tel. 161-116, kontoP. I(. O. VII. 668. 
Poleca swoje wyroby p0 cenach: LOCO FABRYKA. 
karmelki twarde karmelki nadzle ane 

1. Landryny po zł. 235.- za k1. l. Oala po zł. 265.- a 1 kg. 
2. Pszczółki·ślazowe po zł. 260.- 1a 1 k1. J, ~ald po zł. 265.- za 1 ki. 
3. Miętowe po zł. 260.- za 1 kg. 3. Owocowe po zł. 265.- za 1 kg. 
4. Całuski po zł. 16.- z:i pudełeczko 4. Atłaski po zł. 260.- za 1 kg. 
Odbiorcom przy zakupie Jednorazowo za kwot• od 10.000 do 25.000 zł. udzlefamy 
li% "'batu, od 25.000 do SO.OOO zł. pdz lelamv 7,11 % rabatu, ponad SO.OOO zł. udziela~ 
IDY 10 ;% rabatu. 

Ze wz1lędów technlcmych narule towarów nie wysyłamy. 

Pri ul. Wólczańskiej 117, OOLOSZfNIĘ 
Oferty pisemne odpowiadające treści l{Qsz- Zarzad Miejski "' Łodzi _ Wydział Plan-

torysu ślepego nalety składać w Dziale Tech tacyj _ podale do wiadomośel, it drzewka 
nicznym ul. Plotrkowsika 64, I Pl~tro, pokój 11. i krzewy parkowe llśclute, drzewa alejowe, 
do dnia 16 kwietnia 1946 r. do godz. 11-el w sadzonki drzew 1 krz wów ~iśclastych ld
kopercie n leż/cie zamkniętej z napi em „0- nych w dutych ilościach posiadają do zbY· 
ferta na wykonani~ robót budowlanych zwią- cła Miej kie Zakłady Szkółek na Maryninie III 
zanych z przywróceniem do stanu plerwot- i Zdrowiu w Łodzi. 
nego ustępów w budynku szkolnym przy ut. Bliższych Informacji udziela biuro Wydzła-
Wólczańskiej Nr 117". lu Plantacyj Łódt, ul. Piotrkowska 17. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle Łódt, dnia 11 kwietnia 1!146 roku. 
py z warunkami przetargu otrzymać można zar7.1td Mlelllkl w Lodzi 
w Dziale Technicznym - Oddz. Budawlany •-----------------
ul. Piotrkowska 64, III piętro, pokój Nr 207. TEATR KOMEDII MUZYCZ „LUTNIA"' 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu Piotrkowska 243 
o godz. 12-ei w pofud. Wadium przetargowe 
zgodnie z przepisami obowiązującymi w wy- Dziś tylko o godz. 19 
sokości 2.000 z!. należy złożyć w Kasie Miel- K R Ó L W Ł Ó C Z JJl G 6 W 
skiej ul. Piotrkowska Nr 98, a kwit wPłace- w obsadzie premierowej 
TJia dotączyć do oferty. CHÓR - BALET - ORKIEST~A 

Łódz, dnia 6 kwietnia 1946 r. Kasa czynna od godz. 16-eJ. 
Zarząd Mle!skl w LodzJ 

T!ATR KAMERALNY 
OOMU tOLNll!RZA DASZYIQSKIEOO 34 

Ostatni tydziefl 
ICH 

Ostatni tydz-leń 
CZWORO 

z Mirą Zimińską w roll głÓ'Wnej. Dziś 

2 przedstawienia o godz. 16.111 1 19.115. 
Kasa czynna od godz. 10-el 

OGŁOSZENIE 

ZarzĄd Miejski w Łodzi podaje do wiado
mości, iż w związku z rozpoczęciem robót 
budowlanych i drogoWYch przyjmuje do prac 
przewozowych zaprzogi konne. Warunki pia
cy według umoWY. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydziar Komunika
cji, ul. Piotrkowska 64, I piętro Pokój 29. 

Łódz. dnia 6 kwlotnia 1946 r. 
Zarząd Miejski w 

'::>tl 7 

PAŃSTWOWA .FILHARMONIA 
Narutowicza 20 

Dzi~! Niedziela 7.4. i2-ta w południe 

oran k ymfoniczny 
dyrvgent: GORZYNSKI 

solistka: ROTSZTATóWNA 
Program: 

1. Moniuszko: .,Paria, 
2. Mendelssohn: Koncert skrzypcowy, 
3. Czajkowski: V Symfonia 

Ceny miejsc zniżone o 50 % 
Bilety , przedaje kasa kina „Baltyk" 
Narutow!c~a 20, od godz. 10-e! do 14-ej. 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogła za publicz

ny przetarg na wykonanie instalacji elektry· 
cz.nei w budynkach szkolnych przy ul. Drew
nowskiej 88. Oda1iskiei 90 oraz w sali fll
harmonii Łódzkiei ul. Narutowicza 20. 

Oferty pisemne odIJowiadaJqce treści. kosz
torysu sklepowego należy składać w Dziale 
Technicznym - Piotrkowska 64, l piętro, w 
pokoju Nr 5 do dnia 13 kwietnia 1946 r. do 
godz. 11-ej przed poludniem w kopercie zam· 
k:niętej z napisem „Oferta na wykonanie in
stalacji elektrycznej" w WYżej wymienionych 
posesjach. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorysy 
ślepe za oP!atą 20 zl. można otrzymać w dzia 
le Technicznym Odziat Instalacyjny ul. Piotr
kowska 64, I piętro pokój Nr. 43. Otwarcie 
ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 11-el 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w 
wysokości w budynku szkolnym przy ut. Gdań 
sklej 90 - zł. 1.000.-, przy ul. Drewnowskie! 
- zl. 2.000.- I w sali Filharmonii - d. 
5.000.- należy zlożyć w Głównej Kasie Miej 
skiej, ul. Piotrkowska 98, a kwit dol!lCZYĆ do 
oferty. 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1946 r. 
Zarząd Miejski w Lodzi 

PAŃSTWOWA FABRYKA APARATÓW 
ELEKTRYCZNYCH 

w lodzi, ul. Przędzalniana 71. 
~atrµdni od zaraz: 
inżyniera mccbanll{a-konstruktora na

rzedzi, 
kreślarza samodzielnego, 
kalkulatora warsztatowego I kosztów 

własnych, 
ma zynlstkę biegłą, 
referentów z praktyką biurową, 
technologa wzg!. technika-elektryka na 

stanowisko kierownika Oddz. mon
taż aparatów elektrycznych, 

pomoc buchalteryjna z praktyką. 
Wanmki do omówienia w Wydziale 

Personalnym rabryki. 

P.IĄTA 

A K C ,l > P R E i\1 I O W A 
DLA DZIECI CZVTELNIKOW 

„OLOSU ROBOTNtCZEGO" 

K PO r. 5 
Wyciąć I Hchować 

11111111111111111111111111111111 le arze 11111111111111111111111111111111 

Dr. med. LENCZEWSKI. Choroby kobiece I 
akuszeria. Obecnie ordynuje ul. Sienkiewi-

I WIADRA, garnki emaliowane, miski do Jedze-
, nia, łyżki poleca: Pomorska 12. 

cza .51. godz. 3-7, tel. 181-47. POSZUKUJĘ tar. zą, uczciwą kobiet• do pra-
Dr. med. e. MIKULICZ cy domowej. Zgłoszenia: Łód~. ul. Południo-

lekar?-dentysta ze Lwowa. 1pecjalista w le· ..::w:.::a~50:.:.·-------------
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ullca Za- PIELĘGNIARKA wykwalifik<>wltlla ze świadec 
wadzka 17. tel. 144-45. twami do 5 miesięcznego dziecka. na cały 
DR S. ŻURAKOWSKI (z WarSHWY) Specfa· dzień względnie pól dnia - od zaraz poszu
lista chorób skórnych wenerycznych I moczo· kiwana. Warunki dobre zapewniane. Wla· 
płciowych przyjmuje, Łód~, Piotrkowska 33, damość w adm. „OłoS11 Robotniczego". 

MA ZYNĘ Gutmanna dziurkarke automat 
.MECHANIZACJA BIUROWA" P.Lotrk.owska ~riedam, ul. Poludniowa 16 m. 2,!:_P.!uciennik 
55 tel. 163_37 Maszyny biurowe, Organiza.- Ol(AZJAI Sprzedam fortepian marki angiels-
9!•. '!ar•zta!Y_!..~eraoyjn_!. ~ klei. Wiadomość u gospodarza, Jęczmienna 

21. 
BUCHAŁ TER zawodowy przyjmie Prowadze- ::-='=:=-,:-==-=------------
nie księgi:ywośoi po godz. 16. Zgłoszenia, Łódt, NIWELATORY, teodolity - trójnogi - łaty 
Piotrkowska Nr 24 m. 24. sprzęt geodezyjny - mikroskopy naprawia, 

kupuje Warsztat Optyczny, Łódt, ul. Nowo-

godz. 12-1 I 3-6. -- - - "' · -- 111111111111111111111111111111111111111! Lokale I llllllilllllllllllllllfllllllillllllll mieiska 3, tel. 145-65. . 

DR. ZOfl~ SKONIECZKA, l kan szpitala "Ko ~~~::!1i:~~~~~~s~:;~eb~~~z z~~~.0rr~ 
chanówka • spec. chorób nerwowych J)T'IYjmu karnia Państwowych Zakładów Wydawnictw 
Je 4-6 ul. Piotrkowska 16. Szkolnych. Łódt Warszawska 9. tel. 135-33. 

Dr. MIECZYSf.AW KOWALSKI =~""---.-...._..• _......-.-..-.----.~....,....,--
specjalista chorób skórnych 1 weneryoz· P~~ZJ~R·KA damski potrzebny(a). od zaraz. 
nvch przyjmuje 8-10 3-6 Al I-go Mafa s. Cegielniana 13. Gwarancja zapewniona. 
---- - - - ~ · · POTRZEBNA ch&miczarka zaraz, Pralnia 
Dr med. B. Tąłczyński, starszy a ·ystent Unl- P. Niedzielska, Rzgowska 113. 
wer~y.tetu Łódzk!ego: S~ecialista chorób uszu, POSZUKUJĘ natychmiast wykwalifikowanego 
nosa 1 gardła. S1enk1ew1cza 37. Przy!mu!e od cukiernika-karmelarza. Warunki dobre. Zgło-
3-6 pp. szenia osobiste: f'abryka cukrów i czekolady 

St. Sobczak. Łód~. Sieradzka 1. 

ODSTĄPIĘ sklep. Zwrot u. kosi;tą remontu. 
QI. , Zt ota 10. 

SKLl'!P w suterynie i 3 ubikacje, nadający 
się na fabrykację wód gazowych do odstą
pienia „Reklama", Piotrkowska 46 tel. 173-59. 

lllllllllllllllillllllll Kupno I sprzedał lillilill!ll!lllllllllll 
RADIO-WUl(A, Piotrkowska 60, te). 122-77 
warsztaty precyzyjnej radiotechniki. Duży 
wybór aparatów I lamp. ___ _ 
PRACOWNIA i ~przedat bielizny męskiej 
przyjmuje do szycia z własnego I powlerzo
neg.o materiału, oraz wszelkie roboty, na dziur 

DR RATAJ Żurakowska z Warszawy specJa~ 
listka chorób skórnych. wenerycznych u ko
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr 33 

przyimuje od 3 - 6 pp. 
Dr. med. MARIA WILKOWA 

choroby oczu 
przyfmuje od ł 6-ej 

Sw!ęto-k:rzys.ka 6 m. 5, tel 179-80 

illlllllllll!llllllllllllllllllllllllll1 R6tne 1111111111111111111111111111111111111111 

FOTOKOPIST, Przejazd 15, koPluje wszelkie li_a~~ę I gzygzak. Leitionó " 48 m. 31. _ 
dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rysun- PLATFORMA mała ręczna na łożyskach do 
kl, ttkale do radia itp. kupule papiery foto- ~przeda'llia. 28 p. Strzelców Kaniawskich 26[!. 
kopjjne. 
MEBLE! Piękną sypialnię i drugą skromnie!- „MUZYKA NUTY" Teofil Martulewicz. Na
!zą poleca Izdebski _ Piotrkow ka 31-2 I p. wrot 22, przedaż instrumentów muzycznych, 

Dr ADAM KONDRACKI specjalista ohorób oraz tamże wykonuje się zamówienia stolar- skrzypiec, gitar, mandolin, instrumentów dę
żołądka. kiszek, wątroby wznowił przyję- skie. tych harmonii oraz różnych przyborów mu· 
cia. Narotowic~~.,2.~t.e}_.~6-99. -------------·--- zycznych. 

P ABRVKA cukierków. czekol~.dy i dra~et~k, HURT~O:.:W:.:..NI_A_.-Z-ie-d-no_c_z-en_i_K_u_P<:_Y_" -P--i-ot-rk_o_w--
Dlł. ZOFJA KOł.SUT z Warszawy, choroby Jerzy Karczewski. Łódź, Mam Skłodowsk1el k 309 (Pl ~ t ) ! t k ł 
kobiece, akuszeria, przyfmuje obeC'.l!Jle, - Nr 26 (dawniej Podleśna). tel. 106·28 I Rzgow .s a . ac .,eymon a po eca ar Y u Y spo-
Łódź Piotrkowska 70, m. a, godz. 11.18. k' 8 p 1 . 1 k hó k 6 tywczo-kolonlalnt, musztardę, soki, śliwki, :vt-
tel. 212-22 s a . o eca na1w e szv wv r cu r w na, mąkę, kaszę, pastę, b\bułkę, gilzy Itp„ Jak 
1111' • z · f" I 11111111111111'1 KAPELUSZE damiltia i męskie fa fon.uje od również cukry i :zekoladę wszystkich firm po ó'\O 1arowan e Rlracv 1 ilwieta. pn .rabia. prćlc'lwni.s kapelu11zy A cenach fnhrycznvch. Poszukujemy stałych do-
POTRZEBNY k . d d . 1 St ... ,ner i S-ka. Łódż, Po:nonik.11 t; (przy Pls 1 stawców. 

s1ęgowy o samo zie n ego cu Wolności) tel 166-03 · -.:..c:..::;.:;,.:.;..;__,-. ----------.--
prowadzenia księgowości przebitkowej Przed- ' · ' - l KUPIĘ pokoi stołowy w dobrym stame, wglę 
siębiorstwo Państwowe „Pilm Polski" Dział 1 ARTYSTYCZNIE ceruje w zelką garderoba. dnie kredens i bieliźniarkę. Wiadomość kie-
Produkcll, Lódź, Narutowicza 69. \U>dt, .$ródmieiska 6, m. 5, fr. l p,, rować, Gdańska 45 m. 1. • 

J\iANErINY krawieckie damskie, męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sobczak 
Zgierska 17 m. T Pracownia manekinów. 
KUPUJEMY wszelkiego rodzaiu maszyny do 
pisania, liczenia I powielacze. „Mechanizacja 
Biurowa" Piotrkowska 55, tel. 163-37. 
..,...___ - -- „ ----

ICł.Y , l?onczosznicze „Stibbe'', .• Corona", 
„Ideal' inne nn1yohmlast prywatnie kupimy. 
Helm, Sródm!ejska 22. 
~- -----
PORMY eietktryozne pończosznicze _ skar 
petkowe natychmia·st pryvratnde kupię Wól 
ezańska 13 Dozo-rea. 

NACZYNIA kuchenne, misiki. ły:tJki sto-t01We, 
noże, la-ta.rki, parniki, wiad-r-11 ocynkowane, 
pa.telndie stalow·e poleca Hu-rtownia, Z.6di, 
Rzgowska 3, tel. 1-32-28. 

OLEJKI ETERYCZNE i esencje dla przemy
słu cukierniczeqo kon1etyczn~qo ' mydla·r 
skiego, ODCZYNNIKI LĄ.BORATORYJNE. 
Barwniki żywnościowe surowce garbar
skie oraz wszelkie chemika.Jia do fabr7k 
dostarcza firma „Chemika'' - ł.ódż, Piotr· 
kowska 28, tel. 145-01 Zruk.<Upujemy wszel
kie Partie olejków. 

!llJll!lllllflll Zaqublone dokum nty Hl/111111111111 

ZGUilIONO legit. tramwajową dowód służ
bowy z „Społem" i nalcówkę Glówka Bole
stawa ą,~12_!~ 23. 

ZGUBIONO kartki \' yrównawcze na m-c ma
rzec-kwiecień i 61/1 punktów Szott Anny, 
O!ówua !16, 

' 

1 
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Odczyty 
w Domu Pro'!a „ ndy PPR 
W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr

kowskiej 262, w poniedziałek 8 kwietnia o godz. 

18-ej tow. Góranowski wygłosi referat pt. „De

mokracji burżuazyjna, Demokracja ludowa". 

Po referacie film.. 

** * W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr. 

kowskiej 262 dziś o godz. 16 tow. Tafet wygłosi 

referat pt. ,.Walka o Polskę demokratyczną 

trwa". 

Po referacie będzie wyświetlony film: „Po· 
jdynek''. 

art ki 
Zarząd Miejski - Wydział Aprowizacji i 

Handlu podaje do wiadomości, iż we wtorek 

dnia 9 kwietnia rb. wydawane będzie mleko w 

sklepach znajdujących się na terenie 2 i 11 re
jonu. 

Czytelnia oism w CR o K 
Centralnv Robotniczy Dom Kultury - TIJR 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 uruchomił z 
dniem 15 marca 1946 r. świetlicę otwarta czy-
telni oism i ksiażek dla wszystkich. · 

Każdy za oołatą wpisoweqo IO zł., oraz 
miesięczną opłatą 2 zł. może korzystać z czy
telni, wszelkich czasopism, wydawnictw popu
larno - naukowych z równoczesną. możnością 
korzystania na miejscu z encyklopedii, słow
nik<iw i innych wydawnictw pomocniczych. 

świetlica otwarta jest w dnie powszednie 
od godziny 16 - 20, zaś w niedziele i święta 
od IO do 14-ej. 

Szlachetna inicjatvwa 
„Na zebraniu przewodniczących i sekreta

rzy Rad Zakładowych przemysłu włókiennicze

go w dniu 3 kwietnia br. przyjęto uchwałę o 

opodatkowaniu się wszystkich włókniarzy (do 

odwołania) w wysokości 1 proc. od zarobku 

Di! rzecz odbudowy Warszawy. 

W związku z tą uchwałą robotnicy firmy 

A. Lewin - AI. Kościuszki 90-92 jako pierw

si samorzutnie wpłacili na ten cel sumę zł. 

556.-, a niezależnie od tego opodatkowali się 

1 procent od swych zarobków na Fundusz 

Odbud'>Wy Stolicy. 

Wzywamy załogi innych firm przemysłu 

włókienniczego, aby poszły za przykładem ro

botników wspomnianej firmy i zebrane na ten 

cel pieniądze przekazywały na konto Bankowe 

Okręgowej Komisji Zw. Zaw. w Łodzi z zaz

n< czeniem: na odbudowę stolicy. Bank Spo

łem w Łodzi konto 102, P.K.O. VII konto 256. 

Nowy Obwód 
Urzędu Stanu Cywilneqo 

Z dniem 10.4 1946 r. zostanie uruchomiony 
3 Obwód Urzędu Stanu Cywilnego przy ul. Ła
giewnickiej Nr 37, który sprawować będzie 
wszystkie czynności z zakresu rejestracji akt 
stanu cywilnego ludności, zamieszkałei na te, 
renie Starostwa Grodzkiego Północno-Łódzkie
go. 

Z<Gbranie koiporterów 
Dziś przy ul Strzeleckiej Nr 2 w Dom Zw. 

Zaw. na ogólnej sali odbedzie się w 1-ym termi
nie o godz. 16 (4 po poł.), w 2-im terminie o 
godz. 17 (5 po poł.) Ogólne Zebranie ,.Sekcji 
Kohorterów" przy Zw. Zaw 

Na porządku dziennym: 1) Odczytanie pro
tokółu z ostatniego zebrania. 2) Sprawozdanie 
Komisji Sztandarowej, 3) Wybór nowego Za
rządu Zw. Zaw. „Kolporterów'•. 4) Wybór no
wego Zarządu Spał. Pracy „Kolporter". 5) 
Wnioski. 6) Dyskusja. Zarząd. 

NIE STRZELAĆ NA WIWAT W OKRESIE 
PRZEDśWIATECZNYM! 

Dnia 1 kwietnia Wojewoda Łódzki ob. 
Dąb-Kocioł wydał zarządzenie porzą.dkiwe 

dotvczące strzelaniny w okresie świąt Wiel
wiej Nocy. Aptekarzom, drogeriom oraz innym 
sklepom zabrania się sprzedaży wszelkich sub
stancji, posiadaiących własncści wybuchowe. 
Do nabywania tych artykułów uo.·awnione bę
dą iedynie osoby, posiadające lekarskie re
cepty. 

Jednostki, sprzPdające środki wvbuchowe, 
oraz osobnicy, oddający się bezmyślnej strze
laninie podlegają karze grzywny w wysokości 
5000 zł., 11.ih dwutygodniowemu aresztowi. Za 
nieleti:ich konsekwencje ponosić bęJą rodzice 
lub opiekunowie. 

Dy:tury aptek:. 
Rembielińskiego - Gdal'1ska 90. 

Szymańskiegv - Rokicińska 8. 

Zundelewicza - Piotrk. ~w~ka 25 

Szlindenbucha ·- Srebrzyńska 67. 

Kasperkiewicza I. im "!"owskiego l. 

Lipca - Piotrkowska 193. 

GŁOS ROBOT._N_I_c_~_Y _____________________________________________ Nr96 

• Dl j Finały bez wasii ire 
Wczorajsze wal · i nie przyniosły niespodzianek 

O ile pierwsze dni mistrzostw cieszyły się 

dużą frekwencją publłcznoścl przede wszyst

kim miejscowej, o tyłe półfinały ściągnęły juł 

wielu widzów z poza Łodzi. Duzo osób przy

jech~lo juz na finały z Warszawy, Poznania 

i Innych stron Polski. 
Jest już godzina 19. Zawody jednak jesz-

cze nie rozpoczynają się. Powodem opóźnienia, 

j~' : ogłasza denerwującej się publiczności 

speaker jest posiedzenie nadzwyczajnej komi

sji, która rozpatruje werdykt sędziowski przy

znający zwycięstwo UntoMwi •(Łódź) nad 

Sobczakiem (Poznań) w wadze średniej. 

Komisja obraduje, tymczasem rozebrani 

chłopcy marzną prz ringu czekając na rozpo

częcie walk. 
Komisja nie śpieszy si~ jednak z ostatecz

ną decyzją kogo dopuścić do dalszych walk. 

Publlczność czeka aż wreszcie zaczyna prote

stować. Rozlegają się gwizdy I tupania. Godzi

na 19.30 Komisja obraduje nadal. Po chwili 

jedn<>k dowiadujemy się rezultatu obrad. Pol 

ski Związek Bokserski nie chcąc uznać wer

_,, .k~u ~edziowskieqo przyznającego zwycię

stwo Untonowi (Łódź) riad Sobczakiem posta

nawia wvcofać całą wagę średnią z mi

strzostw (!). 

Walki półfinałowe rozpoczqly się spotka

niem w wadze muszef pomiędzy Borowiczem 

(Pomorze), a Stasiakiem (Łódź), Borowicz w 

trzecim starciu otrzymuje napomnienie za nie

czystą walkę. Zwycięża wyraźnie na punkty 

Stasiak (Łódź). 

W drugim spotkaniu wagi muszej spotkali 

siQ Patora (Warszawa) z Sowińskim (Gdańsk) 

Krępy I silnie zbud ~ wany Sowiński głów-

nie szedł na cios. Patora, ja kmógl bronił się 

przed pl'awyml prostymi gdańszczanina jednak 

nie szedł na cios. Patora, jak mógł bronił się 

W pierwszym półfinale agi koguciej wal

czyli Nowicki (Kraków) z Sadłowskim (Warsza 

wa). 
Po wyrównanych naogół dwóch pierwszych 

rundach, w . trzeciej przewagę punktową miał 

Nowicki (Kraków). Zwycltstwo jednak przyz

otrzymał napomnienie za nieczystą walkę. 

Drugi półfinał pomiędzy Sobkowiakiem 

(Waszawa) a Grzywaczem (Śląsk) był de facto 

finałem wagi koguciej. 
W pierwszej rundzie bardziej l'Utynowanv 

Sobkowiak zyskuje lekką przewagę punkto

wą. Walka jednak przez obydwóch zawodni

ków prowadzona była b. ostroinie. 

W drugim starciu Sobkowiak trafia nieco 

częściej i czyściej od Ślązaka. W trzeciej run

dzie Grzywocz rozpoczyna żywiołowy atak 

Sobkowiak dwukrotnie klęka na ringu. Grzy

wocz mocno dopingowany DrZe2: widownie koń 

czy walkę we wsDaniałym stylu. 

Zwycięstwo utalentow„nego Ślązaka publi

czność przyjmufe długo nlemllknącymł oklas

kami. 
W pierwszym półfinale waqł piórkowej 

spotkali się „król nokautu" z Gdańska Ant

kiewicz z Rogalskim (Poznań) Antkiewicz jest 

z;;wodnikiem zbyt jeszcze surowym, aby mógł 

wygrać z Rogalskim na punkty. Gdańszczanin 

zdawał sobie doskona!e z tego sprawę, to 

tez w ciągu trzech rund c;iłą uwagę koncent

rował na swym ciosie. Rogalski jednak nie 

dał się złapać I wygrał bezapelacyjnie na 

pur.kty. 
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W drugim półfinale wagi piórkowej wałczył 

po raz płerws.zy Komuda (Śląsk). Przeciwni

kiem Ślązaka był ambitny lubliniak Chojna. 

W spotkaniu tym Komuda nie zaprezentował 

się nadzwyczajnie. Po mało ciekawej walce 

wygrał na punkty Komuda (~ląsk). 

Koziołek (Poznań) z Żórawskim (Częstocho

wa). Walczyli w pierwszym półiinale wagi lek

kiej. 

Żórawski przez dwie rundy bronił się b. 

dobrze. Dopiero w trzecim starciu Koziołek 

uzyskuje większą przewagę punktową. Zwy

ciężył na punkty Koziołek (Poznań). 

W drugim półfinale wagi lekkłef spotkali 

sie d~aj łodzianie: Kowalsld z Woźniakiewi
czem Kowalski Jak zwykle najlepszą miał trze

ci • runda. Woźniakiewicz wal:::zył bardzo am• 

bitnie, jednak w trzeciej rundzie widocznie u• 

stępował swemu przeciwnikowi. Zwyclęzył na 

punkty Kowalski. 

Półfinały wagi półśrednfeJ rozpoczęły się 

od spotkania Olefnlka (Łódź) z Bergiem (Cz~

stochowa) 
. Łodzianin jui w plerwszeJ rundzie uzystci\ł 

wyraźną przewagę nad swym przeciwnikiem. 

W drugim starciu przewaga łodzianina staje 

się Jeszcze Jaskrawsza Berg trzymał się Jed• 

nak dzielnie ł wytrzymywał dość dobrze żv~ 

wiołowe natarcia Olejnika. W trzecim starciu 

Olejnik nadal nie wypuszczał ant na chwilę 

inicjatywy ze swych rąk. Zwyciężył na punk· 

ty Olejnik (Łódź!. 

Drugi pólinał pomięllłzy Grądkiewiczem 

(Śląsk), a Wiklińskim (Pomorze) w pierwsze) 

rundzie omało nie_ zakończył !!lę sensacfą. Po 

serii krótkich ciosów częstochowlaka Grąd• 

kowski w rogu ringu pada na kolana. 

DZ I & I W W drugim starciu Wikliński atakuje chwi• 
laml nadal. Grądkowskl Inkasuje d117.o cłęź-

k~ n d da ci na mistrzów Polski kich ciosów. 

W tegorocznych mistrzostwach Polski w swego przeciwnika Koralewskiego (Gdańsk) W trzecim starciu byliśmy Św'adkaml za· 

boksie, najsłabiej są obstawione wagl ciężkie. już w pierwszym starciu ciosem w iołądek. żartej walki. Po wymianie krótkkh ciosów z 

W wadze półciężkiej 100-procentowym fawo· Koralewski został wyllczdny na stojąco. półdystansu Wiklłńskl · idzie na deski do 9. 

rytem jest Szymura (Poznań). Szymura pierw- Niewadził znajduje się w bardzo dobrej Wstaje Jednak walczy dalej. 

szą swą walkę ellmlnacyjną stoczył w piątek formie. Wykazał dużą szybkość i dobrą kon- Grądkowski trafia jednak znów zwala gil 

z Lickim (Gdańsk), Lick w trzeciej rundzie za- dycję. trafia jednak znów i zwala :JO ;10 raz drugi, 

łamał sięi pod gradem ciosów popularnego Pozostałe walki w wadze pólci~kiej po-I a po chwili pu raz trzeci na deski. 

„Franusia", wskutek czego sędzia był zmuszo- między: Braneckim (Lublin), a Jaskółą (Łódź), Po najciekawszej walce wieczoru zwyciężył 

ny przerwać walkę. oraz pomiędzy żbikiem (Kraków), -:i Archac- na punktv Grądkowskl (Śląsk). 

Niewadził, najpoważniejszy kandydat na kim (Warszawa) stały na ba~dzo nb.kim pozio- -------

mistrza Polski w wadze ciężkiej, Jak ktoś I mie. Zwycięstwa odnieśli Jaskóła (Łódź) oraz Dzłsieisze im rezv s ortowe 
dowcipnie zauwaiył z widowni, „zawadził" Archacki (Warszawa). 
__ ._ __ Im ______________________ „_______ Hala Widzewskiej Manufaktury. Godzina 

11.30. Finały XVII Indywidualnych mistrzostw 

bokserskich w Łodzi. c 
Wydział Aprowizacji Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 

w miesiącu kwietniu zrealizowane będą na 

chleb następujące odcinki kart żywnościowych 

z miesiąca „marzec-kwiecień'' br.: 

Chleb pszenny-razowy 96% w cenie zł. 2.15 

za 1 kg. chleba: 

i wności e 
Kat. IR-odcinek Nr 3, uprawniający do na

bycia 2 kg. chleba. 
Dz6 - odcinek Nr 3, uprawniający do na· 

bycia 2 kg. chleba. 
Dz7-12 - odcinek Nr 3, uprawniający do 

nabycia 2 kg. chleba. 
Na karły rodzinne „MK'' - odcinek Nr 3, 

uprawniający do nabycia 2 kg. chleba. 
Kat. Il-odcinek Nr 3, uprawniający do na- Chleb ciemny żytni 96% w cenie zł. 1.30 za 

bycia 2 kg. chleba. 1 kg. 

Kat. III-odcinek Nr 3, uprawniający do na- lj Kat. „N" - odcinek Nr 3, uprawniający do· 

bycia 1 kg. chleba. nabycia 1 kg. chleba. 
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Teatr. n1uzqha I §ztuha 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 12 i 15.30 arcydzieło Fredry 
„Zemsta" z udziatem Józefa Węgrzyna, Je
rzego Leszczyńskiego i Władystawa Grabow 
skiego. O godz. 19 „Elektra" Giraudoux w 
przekladze Iwaszkiewicza. Od poniedzialku 
codziennie o godz. 19.15 .,Zemsta". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Ostatni tydzień. Dziś dwa przedstawienia 
o godz. 16-ei i 19.15. Komedia „Ich czworo" 
Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską w roli 
gfównei. Udział biora: Janina Macherska, 
ttanna Bielicka. Maria Kaniewska, Jan Kocha
nowicz, Ludwik Tatarski i Zdzisfaw Relski. 
Reżyserowaf Erwin Axer. Kasa otwarta od 10. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 15 i 19 oraz codziennie o go

dzinie 19 znnkomita komedia Pagnola „Ma
riusz" w reżyserii l z udziafem Aleksandra 
Zelwerowicza w popisowej roli Cezarego, 
nieporównanej kreacji wielkiego artysty. 

Z ŻYCIA TOWA~ZYSTWA ŚPIEWACZEGO 
„LIRA" w LODZI 

W niedzielę, dnia 7 kwietni< br„ o godz. 
11.30 w Teatrze Powszechnym „l'U:R" przy 
ul. 11-go Listopada 21, odbędzi" się Koncert 
chóru ,.Lira" w Łodzi ze wspólt;dziatem Wta
dysfawa Waltera, Marii Chmurkowskiei i so
listów. Szczegóły w programach. Bilety do 
nabycia w kasie Teatru. 

PAN TWARDOWSKI 

komedia muzyczna 
w Teatrze „SARABANDA", Ł6dź, Kopernika 16 

tel. ·174 - 75· 
codziennie od soboty 6 kwietnia b, r. o godz. 
9.15, w niedzielę o godz. 16 i 19.:5. 

TEATR „SYRENA" TRAUGUTT A 

Dziś dwa przedstawienia wielkiego wido
wiska muzycznego Z. Gozdawy i W. Stęp

nia p.t. „Trzej Muszkieterowie" z udziałem 

catego zespołu „SYRENY", chóru i baletu. 
Pacz. Przedsta. o godz. 16 i 19.15. 

„TAŃCOWAŁA RYBA Z RAKIEM. 

Boisko Zjednoc7onych. Godz. 16. Mecz pil- · 
karski o mistrzostwo klasy A. Zjednoczone -

Concordia (Piotrków). 
Boisko Ł.K.S.-u. Godzina 16. Dru"i mecz o 

mistrzostwo klasy A. ŁKS - Lechia (Toma

szów-Mazowiecki). 

świetlica fabryki Daube. Ulica Wólczafska 

126. Godzina 18. Mecz Warszawa - Łódź w 

tenisie stołowym. 

Sekcja kolarska ŁKS-u otwiera dzisiaj se

zon sportowy wycieczką do Zgierza na mici~re 

kaźni stu Polaków straconych przez okupanta. 

Wyjazd nastąpi o godz. 7.30 rano, sprzed Io· 

kalu przy ul. Kościuszki 65. Zbiórka kolaPv o 

godz. 7-ej. Wycieczkę poprowadza. kierownik 

sekcji kolarskiej Wierucki i kpt. Czyż. 

Gru_wocz jest dobrJl 
przyznał po poraice Czarnecki 

Po przykrej dla łodzian porażce Cnr 
neckiego z Gi;zywoczern (ślask), kt6ra by 
ła drugą wielb niespodzianką mistrzo~tw 
pytamy łodzianina co sąd7i 'O swym prze 
ciwniku. 

Czarnecki pomimo widocznego zde
nerwowania daje kr6tką, męska odpo• 
wiedź. 

Dobry jest - m6wił, iak va sportow 
ca gentlemana przystało. Przegratem 
dodaje z lekką domieszką goryczy. Ale 
Czarnecki bynaimniej nie starał się krnv 
kować orzeczenia sędziowskiego, chociaż 
co do werdyktu tego, można h· -Hugo cl,• 
skutować. 

™ 
Oli ary 

TEATR KOMEDII MUZ. „LUTNIA" 
Dziś tylko jedno przedstawienie „Króla 

Wlóczęgów o godz. 19. 

Scena Robotnicza - Południowa 11. Zł. 500 (pięćset) wpłaciła ob. Krzemińska 

W niedzielę dn. 7. IV. o godz. 12 wysta- Eugenia zam. w Łodzi, ul. Braterska 11 na 

wia barwne widowisko dla dzieci. ,Pomoc zimową". 

CENY OGł.OSZE?ł Drobne: z.a wyraz petitowy poza tekstem - S zl lnne ogłonenta1 ltll m.lllmetr -- szpaltę poza t9"tem - sł. Ił, w tekście - sł. U. W OU.1!HtZ _,C."I n: 1!t-

~elnycb l .tw1ttte'-"Z.nYch 50 procant drożej. 
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